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Nie wyjaśnia s ,ą
W iedeń d. 14 ozerwoa.

(a) Zaraz nazaju trz  po zamknięciu 
l  ady państw a przyjął m onarcha pre
zesów klubów tworzących w obecnym 
parlamencie tz. większość autonom i
czną. Co m onarcha im powiedział, nie 
dostało się do wiadomości publioznej. 
Różne dzienniki różną wersyę podały 
przemówienia cesarza do prezesa ka
tolickiego klubu ludowego br. Dipau- 
li’ego, gdy jednak  na ten  tem at wy
wiązała się w prasie dyskusya publi
cystyczna, br. Dipauli rzesłał krótkie 
zaprzeczenie do Narodnich Irisióto, iż 
nikomu treści przemowy cesarskiej 
nie komunikował, więc też odpowie
dzialności za podawane w dzi innikach 
wersye przyjąć na siebie nie może. 
1 w ten  sposób położoną została tama 
dalszym  wywodom dziennikarskim .

Minionego piątku przyjął monar- 
oha znowu br. Ludw igstorfa, prezesa 
w iem okonstytuoyjnej niemieckiej w ię
kszej własności, o pozyskanie której 
tak  bardzo hr. Badeniemu się rozcho
dzi. 1 znowu powstały stąd rozm aite 
kombinaoye. Zapewniają mianowicie, 
że jem u to i br. Chlumecky’emu po
lecił cesarz zainioyowaó pierwsze kro
ki w celu rozpoczęcia rokowań m ię
dzy czeskimi a niemieckimi posłami 
do Rady państw a z Czech i Moraw. 
Rokowania te  m ają się odbyć bez 
współudziału rządu, co — jak  wywo
dzą — świadczy dobitnie o tern, że 
b r. Badeni sam w ich powodzenie nie 
w ierzy i dlatego nie chce zaraz z po
czątku siebie angażować, odkładając 
to aż do chwili, w której byłoby pe
wne prawdopodobieństwo udania się 
zamierzonego pojednania.

I  przyznać trzeba, że jeśli ta  po 
głoska o poruczeniu wspomnianego 
zadania br. Cblumeckiemu i br. Lu- 
dwigstorffowi je s t prawdziwą, — słu
sznie ozy»; br. Badeni, że sam od bez
pośredniej akoyi na razie się w strzy
muje. ta k  bowiem dotychczas, w .zel- 
kie objawy świadczą przeciw możli
wości udania się doprowadzenia do 
jakiegokolw iek porozumienia między 
Niemcami i Czechami.

Na zgrom adzeniach niemieckich, 
których w ostatnich czasach odbyło 
się kilka, wszędzie występowano z 
całą nam iętnością przeciw gabinetow i 
br. Badeniego i głoszono krucyatę 
przeciw rozporządzeniom  językowym, 
a to tak  dalece, że rozpoczęto nawet 
agitacye, aby gm iny niemieckie w 
Czechach poczęły odmawiać władzom 
rządki iyym w ykonyw ania pornczonego 
zakresu działania

Nie mniej i Czesi zdają się staó 
niew zruszenie na gruncie rów noupra
wnienia, przeciw którem u walczą 
Niemcy. Przed tygodniem  zaręczał 
poseł Kaizl, iż z tego stanow iska po
słowie młodoozesoy nie zejdą. O sta 
tniej zaś niedzieli podobne zapew nie
nie złożył w obeo swych wyborców w 
Horyoy, poseł Kramarz, d rug i wice

prezydent Izby poselskiej. Obecną 
ohwilę scharakteryzow ał on, jako na
der doniosłą dla Austryi, bo rozstrzy
gającą o losach jej na długą przy
szłość Rząd nie powinien czynić obe
cnie Niemcom ustępstw , bo konoesye 
te m usiałyby być uważane za u- 
stępstwo w nagr idę obstrukcyi niem iec
kiej czynionej w parlamencie. Gdyby 
się okazało, iż drogą tego postępowan;a 
można uzyskać od rządu, ozegc się 
pragnie, — musiałoby to zachęcić 
wszystkie socyalne i narodowe partye 
do naśladowania w przyszłości obecne
go działania Niemców, co i parlamen 
fcf^yzm m usiałoby zdeskredytowaó i o 
sile rządu ujemne daó wyobrażenie.

Co do samej sprawy rozporządzeń 
językow ych — zauważył p. Kramarz 
— rż od samej zasady równoupra
w nienia dla języków  krajowych, po
słowie młodoozescy odstąpić nie mogą 
ani na krok jeden. Czesi są wprawdzie 
skłonni do rokowań w spraw ie poro
zumienia ale n . e wezmą udziału w 
żadnych rokowaniach, których w arun
kiem byłoby zniesienie, albo tylko za
wieszę: ie rozporządzeń językowych. 
Rząd, k tóryby obstrukeyonistom  uczy
nił ustępstwo, m usiałby być przygoto
wany na opozyoyę Czechów, która nie 
byłaby mn ojszą, jak  opozycya Niem
ców. W końcu nawoływał p. Kramarz 
utworzoną większość parlam entarną, 
aby z Czechami szła solidarnie, praw 
ich broniła z całem przekonaniem, — 
a rząd, aby nie błądził pc manowcach 
ale do tej większości autonom icznej 
całem sercem przylgnął i wspólnie z 
nią nawą państwową kierował.

Z tych w szystk:ch enuncyacyj po
kazuje się, że sytuacya wcale się nie 
rozjaśnia a co więcej nawet, nie zdaje 
się rosnąć nadzieja, iżby w ciągu naj
bliższej przyszłości mogła w kierunku 
nakreślonym : wprowadzenia modus vi- 
vendi m iędzy Niemcami a Czechami — 
wyjaśnić się.

Jako zupełnie bezpodstawną można 
uważać wiadomość, puszczoną w tych 
dniacL w świat, o mającom nastąpić 
t e r a z  zamianowaniu p K azia m ini 
strem  dla Czech. Jeśli kiedy do takiej 
nominacyi była chwila najm niej sto
sowną, to chyba obecna, iuicyowanych 
a nie rozpoczętych rokowań.

nfest:
wojsfcowa.

Lwów d. 15. czerwca.
Manifestacya, k tóra się pod prze

wodem wysłużonych jenerałów  odby
ła w niedzielę w stolicy Belgi, ma do
niosłe znaczenie nietylko dla samego 
kraju, ale i dla Europy. Na lądzie Bel
gia je s t  krajem jedynym , który je 
szcze nie zaprowadził u sieb.e po
wszechnej służby w ojskow ei; zacho
wano tam system dawania, tj. kupo
wania sobie zastępców. Dla tej i dla 
innych przyczyn kraj ogromnie ludny 
i bogaty, cboó mały, posiada tylko

130.000 wojska, podozas gdy  przy  no
wym europejskim  system ie wojsko
wym mógłby wystawić 360.000. Mógł
by, a i powinien 1

Belgia tak  samo ja k  Szwajcarya 
uznaną je s t za kraj neutralny, tj. że 
nie prowadzi wojny, ale też wojskom 
żadnego obcego mocarstwa wojującego 
nie wolno przekraczać jego gran.cy 
Wojsko takie musi broń złożyć prze
kroczywszy granicę kraju  neutralnego, 
jak  to w r  1871 uczynił francuski 
korpus Bourbakiego. I  Napoleon III. 
gdyby był zdołał z pod Sedanu wym 
knąć się do Belgii, m usiałby tam  broń 
złożyć.

Ale sam trak ta t, choć europejski, 
całą obowiązujący Europę, nie może 
przeszkodzić, gdyby które mocarstwo 
wojujące, zadufane w swoją siłę albo 
ostatecznością zm uszone, wkroczyło 
faktycznie w granice kraju  neutialne- 
go, korzystało z jego pozycyj s tra te 
gicznych. kolei źe’aznych. telegrafów, 
żywności i pieniędzy. Dlatego kraj 
neutralny obowiązany je s t  posiadać 
taką siłę wojskową, iżby neutralność 
swoją obronić był w stanie. Belg-a 
poczyniła w tym względzie bardzo 
wiele, rozw inąw szy ogromny system  
fortyfikacyjny pod kierunkiem  jenera
ła Brialmont’a, najgenialniejszego podo
bno oficera inżynieryi.

Jest to bardzo wiele, ale wojny 
rozstrzygają się nie pod fortecami, 
tylko w bitwaoh na otwartem  polu. 
A pod tym  względem Belgia jest sła
bą stosunkowo. Położenie zaś jej geo
graficzne i strategiczne czyniło ją  jiiż 
nieraz polem wojen, mających znacze
nie wszechdziejowe. I rzeczą je s t  pe
wną, że w razie wielkiej wojny ani 
potężne Niemcy, ani potężna Franoya 
me zechciałyby uszanować neutralno
ści Belgii, nie oglądałyby się na jej 
imponujący system fortyfikacyjny, sko
ro Belgia nie posiad- arm ii, k tóraby 
najezdnikow i silny opór w otwartem  
polu stawić, przytrzym ać go, korzy
stną dla przeciwnej strony wojującej 
dywersyę zrobić mogfa_

Wiadomo też, że bardzo snadno 
mogłaby nastąpić zgoda m iędzy Fran- 
eyą a Niemcami, gdyby się umówiły 
podzielić Belgią, przyczem by Franoya 
południową wallońską, tj. francuzką, 
a Niemcy północną flamandzką poło
wę zagarnęły, zaczemby też Hollandya, 
u.iłkiem zacofana na polu wojskowem, 
wpaść musiała kiedyś w ręce Niemiec, 
k tóreby Francyę ustępstwam i w Lo- 
taryngy i i części Alzaoyi rekom pen- 
zowaó potrafiły. Niemcy m iałyby wse- 
dy pełny wstęp na oceany i stałyby 
się dopiero w całem znaczeniu eine 
Weltmacht, wszechmocarstwem, jakiem  
są obecnie tylko Angli i Francya, 
jakiem  przez zabór zatoki Perskiej 
pragnie zostać Rosya.

Co nienaw istna katolicyzm owi pra 
sa prawi, że to teraźniejsza katolicka 
większość parlam entu belgijskiego i 
m inisterstw o katolickie sprzeciwia się 
zaprow adzeniu powszechnej ustawy 
wojskowej, to tylko po części praw da. 
Długie lata  rządziły  m inisterstw a li
beralne, ultram asońskie, i one to

właśnie sprzeciw iały się najbardziej 
reorganizacyi ustro ju  wojskowego Bel
gii. One to właśnie sprzeciw iały się 
oraz reformie wyborczej, chcąc aby 
nadal tylko bogacze posiadali prawo 
wyboru i aby przeto do parlam entu 
nie weszły sfery niższe, aby przeto 
dogodne dla bogaczów prawo — nie 
cłużyć osobiście w woisku tylko ku- 

; ] owac sobie zastępców — nadal się u- 
! ;Vzymało. W tym  względzie bogacze 
liberali trzym ali się za nęce z boga- 

I czarni katolikam i.
| Wreszcie dla stanowczego złam ania 

przewagi liberałów — głównie opar
ty c h  na bogaczach, na „burżoazyi1, — 

ninisterstw o kat ilickie, mając za so- 
■bą większość pailam entu, przeprowa
d z iło  reformę wyborczą, równającą się 
niemal zupełnem u powszechnemu gło
sowaniu i katolicka większość parla
m entu spotężu .ła, chociaż kosztem 
liberałów silna falanga socyalistów 
doń się dostała. Socyaliści są za po
wszechną służbą we skową, je s t  tez 
za nią znaczny zastęp obozu katolic
kiego. A jeżeli m inisterstwo opiera się 
zaprow adzeniu tej służby, to z oba
wy, iżby także duchownych do niej, 
jak  we Francyi, nie pociągano. Mo- 
żnaby w dzisiejszym  składzie rzeczy 
księży, zakonników i alumnów uwol
nić od wojska, ale któż zaręczy , ażali 
kiedyś nie przyszedłby do stert, gabi
net antykatolicki i przez takiż r a i ’a- 
m ent m e cofnąłby onego przywileju 
duuhowieństwa.

A gitacya za nowoczesną reformą 
wojskową nie usypiała w Belgii — 
wreszcie wzięli je j ster w swoje ręce 
wysłużeni jenerałowie, z Brialmontem 
na ozele, przygotowując od kilku mie
sięcy wielki korowód uliczny i złoże
nie petycyi w ręce króla. W niedzielę 
odbył się ten korowód. Tysiące m a
nifestantów  przeciągało ulicami B ruk
seli, a na czele burm istrze wielkich 
i średnich m iast belgijskich. Ośmiu 
enerałów udało się do króla z adre

sem, k tóry  Brialmont odczytał. K ról 
ietbrininowanym głosem odpowie

dział w duchu adresu, tylko oświad
czył, że o rozwiązaniu parłam sntu, 
jak  tego adres żąda, myśleć niepodo
bna. Król konstytucyjny nie może u- 
sunaó m inisterstw a legalnego, je s t  to 
rzeczą narodu, zmusić m inisterstw o 
do przeprowadzenia reformy wojsko- 
wej.

Od króla m anifestanci udali się na 
zgrom adzenie publiczne, na którem  
uchwalono rezolucyę: „Zgromadzenie 
w yraża życzenie, aby władze publi
czne ziściły reformy, k tóre położeniem 
kraju są  nakazane i ze swojej strony 
obowiązuje się wszelkiemi legalnemi 
drogami agitować w tej spraw ie na
rodowej “

D. 15 sierpnia m ają socyaliści bel
gijscy wyprawić m anifestacyę za zn e 
sieniem wykupu z wojska. Jeżeli co 
zniewoli um ysły bogaczy do zajęcia 
się reformą wojskową, to fakt, że 
dzięki dotychczasowemu systemowi 
poboru, arm ia belgijska jes t na wskróś 
zarażona socyalizmem, więc w razie 
potrzeby wojennej m ogłaby się roz-

j lubować. Miłość ojczyzny i wreszcie 
własnej kieszeni nakazuje arm ię bel
g ijską zmięszaó z żywiołami antyso- 
cyalistycznem i.

Zpmach na prezydenta.
Lwów d. 15 czerwca.

O zamachu na prezydenta rzeczy- 
pospolitej francuskiej mamy dziś bliż
sze szczegóły. Donoszą mianowicie z 
P a ry ża :

Setki tysięcy osób, wracających w 
niedzielę 13 b. m. w powozach i pie
szo około godz. 6 wieczorem z Long- 
champs do Paryż*., dowiedziały się 
w mieście ze zdziwieniem, że na pre
zydenta Faure’a, kiedy jechał na w y
ścigi do Longchamps, aby byó obe
cnym na rozegraniu Grand-Prix, wy - 
konano zbrodniczy zamach. Podczas 
całych wyścigów n ik t ani przeczuwał 
nic takiego, a kto choćby o trzy  kro
ki stał od prezydenta podczas gdy 
wieżdżał na to r wyścigowy, ten  mógł 
poświadczyć, iż nie znać na nim było 
ani naw et najm niejszego śladu wzru 
szenia. Odwzajemniał się publiczności 
za ukłony równie uprzejm ie i z ró
wnie przyjem nym  uśmiechem zadowo
lenia na tw arzy, jak  każdego innego 
dria .

A i później, kiedy prezydent zajął 
ir.e jsce w wyznaczonym dla siebie 
paw ilonie, również nie można było 

j poznać, aby był to człowiek, który 
co dopuro  uniknął śmiertelnego nie
bezpieczeństwa. Piękno córki rosyj
skiego ambasadora Mohrenheima i pa
ni Faure’owa z córką Łucyą bawiły 
się rozmową z m inistram i. Dawny mi
n ister wojny, jenerał Billot, oddał się 
cały na usługi pań.

Mimo nieopisanego skwaru zebrał 
się na torze wyścigowym nieprzejrza
ny tłum  ludzi, k tórzy  wszyscy wyłą
cznie tylko wyścigami byli zajęci. — 
Swoją drogą, przebieg gonitw  nie był 
zanadto intei rojącym.

Dopiero po powrocie do Paryża, 
ja k  już  wspominano, dowiedzieli się 
wszyscy, co prezydenta w drodze spot
kało. Opow;adano sobie, ze koło kas
kady tj. u wylotu alei lasku buloń- 
,-ikn go, tuz przed samem Longchamps. 
jakieś indywiduum, ukry ta  w tłum ie, 
strzeliło  do Faura. Konie spłoszyły się 
po strzale, k tóry  nikogo nie zadrasnął 
nawet. Tłum rzucił się natychm iast 
w pogoń za zbrodniarzem, k tó ry  na
turaln ie ze w szystkich sił starał się 
uciekać. Tym sposobem powstał rodzaj 
paniki, z której sprawca skorzystał 
isto tn ie um knął. Tłumowi zdawało się. 
że odnalazł sprawcę w pjw nem  indy
widuum, nie wyglądającem  na porzą 
dnego człow.eka, zaczęto więc jn ż  nad 
r_im wykonywać sąd doraźny, ale po
kazało się, że był to ta jny  a jen t poli
cyjny

kilka sekund po zamachu ob
staw iła p tlicya  plac koło kaskady 
Przeszukała cały teren  i znalazła Kru
szcową tubę, k tóra mogła być resztka 
bomby, a oprócz niej — jak  mówią —

jeszcze jak iś anarcListvozny afisz. 
Dwóch nieznajom ych ludzi uwięziono 
zaraz na miejscu zamachu.

Dzienniki natychm iast w ydały wie
czorem osobne dodatki do numeru, 
w których szeroko opisywały w ypa
dek. Kohorta reporterów pobiegła 
czemprędzej do prefekta polioyi i n a 
turalnie usłyszała odpowiedź, że p re 
fekt nie wierzy zgoła w zamach na 
prezydenta. Oznajmił, iż nie strzelano 
do prezydenta, ale rzecz cała redu
kuje się do eksplozyi najzwyklejszej 
rak iety  J e s t rzeczą możliwą, że i sam 
prezydent, przynajm niej w pierwszej 
chwili po zamachu, był także tego 
przekonania. Tym sposobem łatwoby 
było wytłumaczyć fakt, że ani on, ani 
jego otoczenie za/az po w ypadku na 
torze wyścigowym naj’óejszem w zru
szeniem nie zdradzili tego , co się 
stało.

Tajny ajent, którego tłum  potur
bował, nazywa się Roustaux. Tłum 
rzucił s;ę na niego właśnie w tej 
chwili, w której on pełen zapału słu
żbowego chciał podnieść z ziemi tubę 
kruszcową z bomby.. Pokazało się pó
źniej, że wspólnicy zbrodniarza mu
sieli zw/óció podejrzenie tłumów na 
ajenta Ni eszczęliwego R oustaui trzeba 
było zawieść na najbliższą stacyę ra 
tunkową

D ziennik Soir p-orwszy przyniósł 
wiadomość, że na znalezionym na 
miejscu zamachu nożu czy sztylecie 
w yryte były słowa „Alsace — Lor- 
raine — Pologne“. Ten sam dziennik 
utrzym uje, że do pistoletu, również 
znalezionego koło kajkady, przyw ią
zaną była katka z nap isem : ^Erecu-
tion de Felix F n,ureu. Ktoś z otoczonia 
prezydenta puścił pogłoskę, że prezy
dent domyślił się wczas zama ohu, ale 

i niczem nie dał po sobie tego poznać. 
W powozie prezydenta słyszano strzał 

' i widziano z niego dym ulatujący w 
5Órę.

i Słyszano także, że jakiś kobiecy 
: głos z tłum u k rzy cza ł: „chwytajcie 
g o l  niech żyje prezydent!" Jednego 
z dwóch w pierwszej chwili uwięzio- 

1 nych uwolniono natychm iast, drugiego 
: zaś Calais, k tóry  j  sst robotnikiem  z 

Leyallois i znany ma byó z eksoen- 
trycz logc życia, ekscentrycznych słów 
i postępków, puszczono na wolność 
dopiero nazajutrz.

W kępie drzew obok miejsca za
machu znaleziono też num er bonapai- 
tystycznego dziennika Au f,oriie, k tóre
go część oddarta posłużyła do stem pla 
w bombie. Zaniach został wykonany 
prawie w tem  samem miejscu, w k tó 
rem 14. lipoa przeszłego roku na 
Fnure’a również targnał się jakiś zbro
dniarz.

Z Paryża telegrafują 15. bm :
Skutkiem  onegd&jszego zamachu na 

prezydenta Faura przeprowadziła poli- 
cya wiele rew izyj, głównie w dzielni
cach zamieszkanych przez Alzatczyków 
i Polaków Policya ma w podejrzeniu 
podobno dwóob cudzoziemców i je 
dnego anarchistę, który  przybył n ie
dawno z prowincyi.

44

SAD FIGOWY.
N apisał

Wiktor Ckfirbullez.
(Ciąg au~uy.)

Sylwery zapew nił ją , że całą siłą 
woli dążył do tego, czego pragnął 
—  O tóż ona nie bardzo tem u wie
rzyła, bo go nie od wczoraj miałr 
za ozłowieka o umyśle niegiętkim  i 
karku twardym . Trzeba go było do- 
pmro wychować, a term in  dziesięcio- 
i_.esięozny nie był zadługi na n ag ię
cie tak hardego kawalera do swojej 
woli i na zniewolenie go do wkrocze
n ia  na drogę przez nią obraną. Liczy
ła  pod wielu względa mi na przyszłego 
zięoia, bo będąo z liczby tych  matek, 
oo oddając córkę mężowi, nie myślą 
woale pozbywać się władzy nad nią, 
uformowała sobie na samym dnie du
szy pro jek t sprowadzenia się do córki, 
zaraz po jej" ślubie i rządzenia wła
sną ręką całym domem zięcia, w szyst
kimi w nim rzeozami, ludźmi i zwie
rzętam i. Trzeba go było powoli przy
gotowywać do dobrowolnej niewoli,

mieć zdanego sobie jej koohanka na 
łaskę i niełaskę Obiecywała sobie w y
nagradzać go wedle wartości czynów 
jego, stosować miarę łask do głęboko
ści poddania s ię , odważać z ścisłą

skrupulatnością kary  i nagrody i uła
twiać mu albo utrudniać, jak  wypa
dnie, zbliżenie się do bóstwa, które 
będzie miało rozkaz m iażdźj ć czasami 
wielbiciela chłodem i zimnem. Czyż 
nie przez oczyszczenie się w ozyścu 
zdobywa grzesznik wstęp do m eba ? 
a gdy sarnina je s t zbyt ły owatą, czyi 
nie je s t  rzeczą dobrej kucharki skru 
szyó ją , zamarynować i uczynić w oc- 
cie miękką ?

Sylwery rychło się przekonał o bez- 
użyteczności oporu, ale też równie ry 
chło pocieszył się po niemiłem doświad
czeniu.

"Wodząc za Ameliną oczyma właści
ciela, brał naprzód już  w posiadanie 
obiecaną ziemię.

Czy się łudził ? Zdawało mu uię, 
że crarne dyam enty nigdy jeszcze tak 
słodkich blaskór nie rzucały, że ona 
uśmiechała się tak, jak  jeszcze nigdy 
i że ten  uśm iech , który, nawiasem 
mówiąc, nie był do niesego podobny, 
był kwiatem  jeszcze nikom u niezna
nym, k tó ry  zakw itł za jego staraniem 
i z którego miał prawo byó dumnym. 
Towarzystwo przybyło na miejsce i 
trzeba się było pożegnać — a Sylwe- 
ry  ciągle był upojony świeżą swoją 
zdobyczą.

No tak  — myślał, wracająo pie
chotą do mieszkania — może mnie 
nie kocha tak  jak  ja  j ą , ale z pe
wnością kocha mnie t a k , jak  tylko 
umie.

Nie wiedział tylko, ja k  się zabrać 
do opowiedzenia całej sprawy pani de 

iRins. W iedział, że są rzeczy, które 
'tru d n o  wytłómaczyó, a wiedział także, 
że  ze w szystkich wypadków na tym  
świeoie, których hrabina nie pojmo

wała, gwałtow na miłość była dla niej 
najm niej zrozumiałą, ponieważ jednak 
już z usposobienia nie był zwolenni
kiem odwlekania czynności niemiłych 
na później, więc postanowił, że dzi
siejszy wieczór nie minie bez spo
wiedzi.

Około godziny dziesiątej, gdy hra
bina, k tóra wcześnie się kładła do łó
żka, życzyła mu dobrej nocy, popro
sił je j, aby jeszcze się na chwilę za
trzymała.

— Proszę o ohwilę nosłuobania — 
mówił — bo mam pani powierzyć ta 
jemnicę.

Mówił tonem tak  poważnym i z ta- 
kiem namaszczeniem, że aż się tego 
przelękła. Skłonną była do przew idy
wania nieszczęścia:

— Czyżby się pogodz t z wujem?
— Przyszła mi do głowy dziw a

czna myśl — zaczął Sylwery — chciał
bym się ożenić.

— Zakochałeś się pan ? — zapytała i 
jakby  u młodej dziewczyny zarum ie
niła się na całej tw arzy. — I  w kim
że to?

— W pannie Amelinie Verla- 
que’ównie.

Chociaż nieszczęście, które je j te- 
mi słowy zapowiadał, nie było tak  
wielkie, ja k  to, które sama przewidy- 

Iwała, to jednak  doznała uczucia głę- 
j bokiego niezadowolenia, do którego 
;byó może przymieszało się źdźbło, 
cień zazdrości.

! Gdyby ej to kto powiedział, bar- 
dzoby ją  takiem  odkryciem zadziwił , 
bo są w duszy naszej tak  ciemne i 
głębokie przepaście, że trudno zbadać 
ich w nętrze. Zrobiła rzecz nadzw j^ 
ozajną w odpowiedzi na słowa Sylwe-

rego i te dowodzi,, do jak iego  stopnia 
była w zruszoną: jak  gdyby myśl, k tó 
ra jej przyszła do głowy była tak  cięż
ką, iż wszelki zbyteczny ciężar był 
ju ż  nie do zniesien.a, zdjęła nagłym  
ruchem  koronkowe ubranie z włosów, 
na których zawsze było ułożone i k tó 
re nigdy za ludzkiej pamięci jej nie 
opuszczało. Położyła je  na kolanach i 
mnąc w palcach pytała:

— Kochasz się pan w pannie Ver- 
laque’ównie 1 pan, panie Sauvagin’ie. 
pan?

A potem dodała nieco spokojn iej:
— A zatem to prawda, co napisano: 

każdy m izantrop znajdzie swoją Celi- 
menę.

—- O, przepraszam  panią, ona nie 
je s t  wcale kokietką.

— Albo inaczej mówiąc, jeżeli nią 
jest, to nie wie sama o tem... Czy są
dzisz pan, że dla Alkesta byłoby le
piej, g dyb j się był zakochał w Agnie
szce ?

Sylwery wzruszył na to rąmio 
nami.

— No, jeżeli się pan gniewasz — 
odpowiedziała, to pocóż mnie było py- 
tao? Byłam pewną, że pytasz mnie na 
seryo o zdanie.

— Proszę pani, proszę mówić, nie 
będę się gniewał.

— Kiedy bo zakochani zaraz śm ier
cią grożą każdemu, kto się dotknie ich 
bóstwa. Gotowiśmy się jeszcze poró
żnić.

— Proszę, niechaj pani mówi, nie 
poróźnimy się woale.

— Pani Śauvagin’i e , w ierz pan 
mnie starej kobiecie, k tóra panu po
wiada szczerze, że pan głupstw o zro-

biss, jeże! się ożenisz z panną Verla- 
que’ówns

— Proozę bardzo powiedzieć mi 
dlaczego ?

— Dlatego najpierw, bo mi się mał
żeństw a z miłośoi nie podobają, chy- 
oa że zarazem są związkami z rozsąd
ku, a panna Verlaque’ówna ani dla 
nana nie je s t  stosowna, ani pan dla 
niej. Taki człowiek, co ma odwagę że
nić się z dziewczyn^, której p:ęknośó 
robi na w szystkich wrażenie i każe 
lię  przechodniom odwracać za nią, bie 
rżę wielki ciężar na swoje barki. Mo 
,em skromnem zdaniem panna Verla 
que’ówna je s t za piękna dla pana.

— To samo i ja  sobie pow tarza
łem. Przyznaję, że je s t  stw orzona na 
żonę dla milionera, a j a  nim nigdy 
nie będę — brak  mi powołania do te 
go stanu, proszę jednak  zwrócić uwa 
gę na to, że je s t skromnie wychowa
ną i że mimo ubóstwa je s t zadowolo
ną z losu.

— Wiem o tem, ale tu  o oo inne
go chodzi. Ks. w ikary, k tóry  nie je s t 
spowiednikiem tych pań i nie ma obo
w iązku byó dyskretnym , nieraz mi o 
niej opowiadał. Kiedym porównywała tę 
pannę z Agnieszką, narażająo się na
w et na to, że pan podskoczysz na krze
śle, to nie chciałam przez to powie
dzieć, aby była głupią. Niech Bóg 
uchowa 1 Tylko ja  nie mam zaufania 
do n iew in ią tek : własna ich niewinność 
bywa dla nich niekiedy pułapką, a 
ponieważ m ają zawsze intenoye szcze
re  i uczciwe, więc cokolwiek się sta
nie, n igdy nie mt-ją sobie nic do wy 
rzucenia. Grzechy popełnione z nie
świadomości tem są cięższe, iż nigdy 
nie wywołują wyrzutów sumienia. Tak,

tak, w ierz mi pan, Agnieszki nieroz- 
różniające dobrze dobrego od zła, tru 
dne są do upilnowania. Będziesz pan 
musiał ustaw icznie kontrolować tę na
iwną pannę, a naw et wychowywać ją , 
aby zaś wyoLowaó kobietę, na to trze
ba mieć dużo cierpliwości. Podejrzy- 
wam, że cnocę tę praktykujesz pan 
tylko w obcowaniu z kwiatami.

— Niech i tak  będzie, proszę pani. 
Będę się starał pamiętać, żb moja na
iwna, to roślina i że j ą  mam chronić 
przed upalnym i i m roźnym i wichram i 
i przed owadami.

— A m atka I cóż pan z m atką po
czniesz ?

— A, przepraszam  panią, ale to 
bardzo godna kobieta.

— Niezawodn.e, ty lko mów.ą, że 
wyrachowana i tak  zręczna, iż zawsze 
dochodzi do własnej korzyści. Masz 
pan dowód na samym sobie. Chciej 
pan pamiętać, jak  to ona w sprawie
0 reparacyó pi itrafiła od pana wydo
być wszystko, czego ohciał*. Ona nie 
da panu zapomnieć o sobie — będziesz 
się pan musiał i z nią także ożenić... 
Miej pan rozum  i nie dej się zagma-
waó w taką prawdziwą aw anturę. 
Moja to wina, bom nie powinna była 
rana posyłać do nich, Pau tańczyłeś,
1 ja  zapłaciłam grajka, bo teraz wszyst- 

j ko ju ż  pot auję. Sprawozdanie, jakieś
n i pan dał ze stanu ic t mieszkania, 
oyło takifi, jak  je  na ożo dać zakocha
ny a całe piękne odnowienie ich po- 
kojow skrupiło się na mojej kie
szeni.

(C. d. n.)

Płótna, szirtingi, bieliznę damską i męską, bieliznę stołową, chustki 
do nosa, ręczniki, pończochy, skarpetki — poleca najtaniej Magazyn Schayerów we Lwowie.
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Czerwona serya.
(Sensacyjna kronika dużego miasta).

Paryż d. 13 ozarwca.
Jeżeli w Paryżu nie zdarza się mo

że więcej senzaoyjnyoh wypadków, 
aniżeli na innym punkoie globu ziem- 
8kiego, to w każdym razie Francuzi 
najzgrabniej o nich umieją mówió.

Otóż praedewszystkiem zanotować 
trzeba tajemnicze morderstwo, popeł
nione dla rabunku. Miejscem zbrodni 
był oddalony, samotny futor czy fol
wark pod wsią Breaute - Bruxeville 
w tym departamencie niższej Sekwa
ny, o którym Bartels umiał rzeczy 
ciekawe opowiadać. Mieszkała tam 
w zupełnem odosobnieniu pani Re
gnault, niegdyś słynna z piękności 
Paryżanka i niezmiernie bogata. Dwie 
miała namiętności: lubiła pić i proce
sować się, a miała lat 77. Staruszka 
posiadała dawniej majątek dający ro
cznego dochodu 80.000 franków, ale 
później zostało jej tylko prawo użyt
kowania ze znacznego jeszcze w ka
żdym razie kapitału.

Upijała się codziennie i wtedy sta
wała się gadatliwą. Opowiadała ka
żdemu, kto jej tylko ohoiał słuchać, 
dziwa o swoich Bogactwach. Do jej 
pokoju zatopionego w morzu brudów 
i robactwa, nikt nie wchodził, a czyn
szowi chłopi z folwaroznyoh chat uni
kali wszelkiego spotkania z kłótliwą 
babą, która tylko ozyhała na sposob
ność, aby kogo móc wydalić ze służby 
albo zerwać zawarty z kim kontrakt 
i zaspokoić tym sposobem swoje pie- 
niaokie instynkty.

W pierwszy czerwoowy czwartek 
zrana zauważyła klucznica, że latar
nia stajenna nie stała na zwykłem 
miejscu, a ponieważ pani Regnault 
koło 8 godziny jeszcze się nie uka
zała, więc służba folwarczna poczęła 
badać, co się stało i odkryła powyżej 
okna od pokoju sypialnego pani wiel 
ką dziurę w murze. Sprowadzono na 
tyohmiast gumiennego i kilku sąsia
dów i razem wszyscy weszli do otwar 
tego pokoju, w którym ich oczom 
przedstawił się przerażający widok: 
staruszka leżała bez życia z głową 
na podłodze, a nogami na łóżku, t 
krwią nabiegła szyja dowodziła jasno, 
że ją zaduszono. Komisya urzędowa 
sporządziła wkrótce protokół i skon 
atatowała, że zamordowanej zrabowa 
no 3.700 franków.

Jako podejrzanych o morderstwo 
uwięziono chłopa sąsiada i jego syna 
wyrostka piętnastoletniego. Syna za
mordowanej, będącego na dość wyso 
kiem stanowisku w usługach towa 
rzystwa żeglużnego paryskiego zawia
domiono telegraficznie o dokonanej 
zbrodni. Panią Regnault, którą po- 
wszeohnie znano z pijaństwa, okrada
no bezustannie, a nawet w przeddzień 
zbrodni był u niej brygadyer żandar- 
meryi, aby zasięgnąć nowych infor- 
maoyj o ostatniej kradzieży. Jak bar
dzo skąpą była pani Regnault, widać 
stąd, iż ani na łóżku ani na sobie nie 
miała Wcale bielizny. Odór zaś w po
koju był tak straszny, że komisya u- 
rzędowa z trudem tylko zdołała wy
trzymać tam tak długo, póki konie 
oany protokół nie był gotów.

Prawie corocznie sprawdzają różni 
ludzie w Paryżu dawno uczynione 
spostrzeżenie, że z nastaniem letnich 
upałów mnożą się zbrodnie w zastra- 
szająoy sposób. 1 to także zauważono, 
że wszystkie te morderstwa, które z 
powodu okoliczności im towarzyszą
cych obudzały senzacyę daleko poza 
granicami Paryża, a mianowioie Pran- 
zinego, Prądy, Eyrand’a i innych, za
szły w porze roku najgorętszej. I w 
bieżąoym roku upały dały początek 
„czerwonej seryi“. Zaczęło się to opo
wiedzianą na wstępie śmieroią pani 
Regnault, a w parę dni później nade
szły wiadomości o sześciu większych 
zbrodniaoh lub tragedyaoh.

W poniedziałek Świąt Zielonyoh 
znaleziono w krzakach lasku St. Vin- 
oent młodego człowieka ciężko rannego. 
Zdołał zamierającym głosem opowie
dzieć, że go napadli zbóje, powalili i 
obrabowali. Różne okoliczności po
stronne a przedewszystkiem fakt, że 
miejsoe rabunku bardzo jest ożywione, 
zrodziły w ajentach policyjnych po
dejrzenie, iż opowieść młodego czło
wieka nie jest prawdziwa Na zadane 
■Obie stanowcze i energiczne pytania 
odpowiedział on wreszcie, że nazywa 
się Juliusz Silibert, żyje przy rodzi- 
oaoh i sam się zapomocą laudanum u- 
siłował otruć. Odmówił dalszych wy
jaśnień i wypadek stał się potem j e 
szcze bardziej tajemniczym niż był 
poprzednio, zwlaszoza że ciągle nie 
wiedziano skąd się na ciele młodzień
ca wzięły rany cięte. Rzecz dotąd nie 
wyjaśniona.

Bardzo dramatyczna scena roze
grała się tego samego dnia w pod 
miejskiem gnieżdzie Clichy. Mieszkała 
tam w sklepowym magazynie węgla 
dziewka uliezna Leonard, która peryo- 
dycznie się upijała i  wtedy w nie
ludzki sposób katowała syna Adryana.

W poniedziałek ostatni zażądał od 
niej ojciec Adryana, który ma legalną 
ionę, wydania mu dziecka, ohoiał je bo
wiem zabrać zpod okrutnej opieki mat
czynej. Sprseoiwiała się ona temn sta
nowczo tak, że aż gwałtu trzeba było 
użyć, aby jej syna odebrać. Zgroma- 
daony tłup powiadomiony o katowa
niu dziecka przez matkę, a pamięta
jący jeszoze niedawny proces Gregoi* 
*®’a, zaohąoał żywo ojoa do do wyko
nania dobrego zamiaru.
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dowym celu zupełnie obnażono. Z Łru- j d zo n e  z wyrafinowanym g u s te m . Efe 
dem udało się zaledwie policyantom ' bf^ronn ł™cn»rnnf.Tr“ -rora.oo.in. hub dl 
ustrzeo tę kobietę przed samozwańozą 
sprawiedliwością tłum u i ukryć ją  na 
najbliższej strażnicy policyjnej.

Znów następnego dnia woźnica J e 
rzy Chenut na pasażu Joinyille wszczął 
k łó tn ię z żoną, powalił j ą  na ziemię, 
bił pięściami i tratow ał nogami tak, 
że ją  przeohodnie, przybiegłszy wre
szcie na pomoc i uwolniwszy z rąk 
szaleńca, bez nadziei życia odwieźli 
do szpitalu. Tłum słusznie na Chenut’a 
oburzony, rzucił się później na niego, 
ale polioya wozas go wzięła w swoją 
opiekę. Na strażnicy uwięziony p ró 
bował sobie odebrać życie i tylko 
przytom ni urzędnicy nie dopuścili do 
samobójstwa.

Dram at z epilogiem witryolowym 
musi naturalnie również figurować w 
„ozerwonej seryi". Do baru czyli wi
niarni, położonej na ul. Glucka na
przeciw gm achu opery, wstąpił popo
łudniu przed kilku dniami blisko pięć
dziesięcioletni mężczyzna i chciał się 
rozmówić z właścicielką zakładu pan
ną Renatą Ambrosini. Skoro się Rena
ta zbliżyła, mężczyzna nie mówiąc ani 
słowa, wydobył z zanadrza buteleczkę 
w itryolu i wylał wszystek płyn na
tw arz dziewczynie, k tórą ciężko po-[w iew ną
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ktowne „transparenty" w racają też do 
mody na słońce i upał. Bardzo ładną 
toaletę daje koronkowa spódnica na 
transparencie z różowego m uślinu je  
dwabnego plisse soleil, która znowu 
ma za podkład spódnicę z różowej 
surah. Jest to coś tak eleganckiego i 
powabnego, ja k  tylko sobie wyobrazić 
można, a przyciem niony koronkami 
kolor różowy spodniej spódnicy robi 
nieporównany efekt. Można w takiej 
toalecie ukazać się na wieczorze, a 
upięte na niej bukieciki fiołków i 
fontazie z wstążek podniosą tylko jej 
urok.

Wiele razy przepowiadano już  blu 
zie śmierć w nurtach zapomnienia, a 
ona mimo to i tego roku cieszy się 
ja k  najlepszym  zdrowiem — na szczę
ście i swoje i praktycznych pań, któ
rym  zmienić tylko potrzeba fason 
bluzy, aby m iały coraz nową i świeżą 
toaletę.

Parasolki są tego roku bardzo 
zbytkowne. Najmodniejsze m ają na 
czarnym, białym, albo kolorowym je 
dwabiu inkrustacye kolorowe, kunszto 
wnie malowane kw iaty i arabeski, 
garn itur wolantowy z jedw abiu, gazy 
lub koronek, albo wreszcie ryszę po-

praktyczne wypracowania urządzeń lasu, do- kazywać przed nimi pełnomocnictwem firmy 
tąd jeszcze w żadnej austryackiej szkole la i jemuto miał Baudisz wypłacić 6000 zł. 
sowej nie wprowadzone. Wypracowania te i Prokurat,orya utrzymuje, że takiego p«-ł- 
zainieyował w lwowskiej szkole lasowej dyr. nomoenika nigdy nie było, a dowodem tego 

parzył na policzkach, piersiach i rę-J J e d n ą  z n a jp ię k n ie js z y c h  parasole^ j Tyniecki, a kieruje niemi prof. Lipiński. Z fakt, iż Baudisz, człowiek stateczny, 46 1- 
kach. Natychm iast go u w i ę z i o n o .  Z a 'j e s t  z cze rw o n eg o  jedw abiu obszyta- ’ *  * ' ..., *_* ------«—  ! -

śledczego. Dziś uzupełniona w ten sposób 
sprawa będzie nanowo sądzoną.

Z Izby sądowej. Rozprawie przeciw 
Karolowi Baudiszowi, rewidentowi i Arnol
dowi V:-gelfaengerowi, asystentowi lwów 
sklej dyrekcyi kolei państwowych — roz
prawie, która się dziś rozpoczęła przed ła 
wą sędziów przysięgłych przewodniczy radca 
Heyderer. Wotantami w trybunale są radcy:
Dzierżyński, Frank i Oleński. Oskarża pro
kurator Czerwiński, a bronią podsądnych 
adwokaci Sumper i Grek.

Akt oskarżenia tak sprawę przedstawia:
Fi ima „Gebrueder Groedl“ z Demni Wyżny 
przed dwoma laty zawarła kontrakt z dy- 
rekoyą kolejową, która miała wybudować 
trzy tory kolejowe do tartaków firmy. Firma 

St. Badeni, członek Wydziału krajowego j złożyła na pokrycie kosztów tej roboty O.OoO 
Edward Jędrzejowicz, członek kuraloryi szko-, złr. kaucyi, które dyrekeya kolejowa u sio- 
ły lasowej Tadeusz Piłat, radca lasowyjbie przechowywała. Po ukończeniu roboty 
Góralczyk i gremium profesorów szkoły z ; dyrekeya kolejowa zawiadomiła firmę, iż ma 
dyr. Tynieckim na czele. Pan minister! zapłacić 5.964 zł. 18 ct. poczem będzie 
zwiedził sale wykładowe i oglądał szczegó-j mogła sobie kaucyę wycofać, 
łowo muzea, a następnie park lasowy, o-i Akt oskarżenia powiada, iż Baudisz pr/y 
prowadzany przez profesorów szkoły: L ipiń-; pomocy Yogelfaengra podjęli kaucyę firmy 
skiego, Janeczka, W itta i  Sokołowskiego. j „Gebrueder Grcedl" bezprawnie na własną
Minister informował s i ę  o wszystkiem skrzęt- korzyść. Zmyślili mianowicie jakiekoś Lu- . - -**
nie. Żywe zainteresowanie ministra obudziły dwika Faatza, który miał się rzekomo wy- { szyckiego był uwagę _ zwrócił i skierował

puuktualnie o godz. 9 -31, a. wysiadających 
powitali dr. Małachowski z rady miejskiej, 
pp. Lidl i Mautner z namiestnictwa, Hirsch 
i Rosenberg z dyrekcyi doinen i lasów, star
szy komisarz górniczy ze Stanisławowa Pod
górski, radca dworu KrzaezkoWski i gospo
darz dworca dyrektor kolei radca dworu 
Wierzbicki. Po przedstawieniach pojechał 
minister z ks. Sanguszką do gmachu na
miestnikowskiego na wieczerzę i spoczynek.

Minister jest średniego wzrostu z koń- 
czastą bródką szpakowatą, a mimo munduru 
urzędowego robi wrażenie bardzo miłego i 
wesołego salonowca.

M inister hr. L cdcbur dziś o godzi
nie 9 rano zwiedził kraj. szkołę lasową, 
gdzie go pow itali: marszałek krajowy hr,

Z Brzozow a otrzymujemy następuj ą
pismo: W numerze z 11. bm. Gaz. Nar. 
zamieszczono notatkę pod n a p : „Zaprzęg
urzędu pocztowego w Brzozowie". Na podsta
wie przeprowadzonego na miejscu dochodze
nia, sprawa przedstawia się następująco: 
Poczta w owym dniu wyprawiona, osobiście 
została zbadaną przez podpisanego i znale
ziono wszystko w porządku. Dyszel nie latał 
w powietrzu, a odstawać musi pomimo przy
pięcia do chomonta, jak  to przy jednokou- 
kach i jednym dyszlu jest nieuniknionem. 
Nieprawdziwem jest także twierdzenie, że 
karyolką powoził niedorostek niedoświadczo
ny ; jest to bowiem chłop 28 lat mający, 
który służył po dworach i fiakrnje w R y
manowie już od kilku lat. Koń pocztowy, 
jadąc nie z góry ale na równinie, spłoszywszy 
się skutkiem kilku wystrzałów moździerza 
w sąsiedniej wsi i równoczesnego powstania 
raptem dziewczyny, która pochylona czerpała 
wodę w przydrożnym stawie, skoczył w bok, 
na dyszel kn stronie powozu starosty hr. 
Dzieduszyckiego, który nadjechał właśnie z 
przeciwnej strony z takiem impetem, że sa
mo konie hr. Dzieduszyckiego nieszczęście 
spowodowały. Gdyby woźnica hr. Dziedn-

powód podłego czynu podał, że p an n a ! na brzegach i szwach ryszą z czarne- 
Ambrosini nie chciała wyjść za je g o  j go jedwabnego muślinn. Każde je j po- 
syna, on też postanow ił krwawo się j le zdobi ładny motyw z czarnej ko
zemścić za w s ty d , doznany przez 
otrzym anie kosza od panny. Tego 
szczególnego mśoioiela rodzinnego ho 
noru poturbow ał również oburzony 
tłum  i polieya powiodła go na stra 
żnicę z potłuczonymi członkami. Pan
na Ambrosini leży ciężko chora, cho
ciaż śmierć je j nie grozi.

W hotelu na ul. de Ranelagh zna
leziono w pokoju zajętym  dnia po
przedniego przez młodą kobieta, czar
no ubraną, nazwiskiem  Henryka Ha- 
mog, ciało je j wiszące na baku. W li
ście zostawionym na  stole, a otw ar
tym , oświadczyła sam obójczyni, że 
odebrała sobie życie dlatego, bo wy
łudzono od niej w  haniebny sposób 
500 franków, tj. cały je j m ajątek. — 
W rzeczywistości chodzi prawdopodo
bnie w tym  wypadku o dram at fam i
lijny  i m iłosny, bo desperatka miała 
zostać m atką. Chciała prawdopodobnie 
śmiercią zgładzić własną hańbę

Dla dopełnienia czerwonej seryi na
leży nakonieo wspomnieć o pewnym 
zarobniku, który  w sprzeczce roztrza
skał żonie młotem kowalskim czaszkę, 
a potem um knął.

Takie mnóstwo krwawych wypad
ków w c ią g i zaledwie dni trzech mo
cno uprawdopodobniło teoryę ozerwo
nej seryi i popchnęło kilka paryskich 
uczonych do głębokich stndyów m 4  
związkiem gorących promieni słone
cznych ze zwierzęcymi popędami w 
człowieku drzemiącymi, i
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Szczęśliwie dobrnęliśm y do term i
nu wyścigów letnich, a nieszczęśliw ie 
przebyw am y jeszcze ciągle okres 
aźdźów wiosennych. Stąd różnoro
dność toalet. Dziś panie w powiew
nych, koronkowych szatach wyglądają 
praw dziw ie jak barwne puchy, n aza 
ju trz  salon wystawy sztuk pięknroh 
zapełniają same postaci w costumełail- 
leur. Kostjnm taki, niew yszukany i 
skrom ny zgadza się z niepogodnym 
czasem, a ponieważ je s t praktycznym , 
więo też cieszy się popularnością. Je
żeli angielską swą wrodzoną szty
wność zmieni w zgrabnych rączkach 
Paryżanki na francuską gracyę, to na
w et może być w dodatku i bardzo e- 
eganokim.

Berło m iędzy m odnymi kolorami 
dzierży zieleń we wspaniałych odcie
niach, a chwilowo najbardziej ulubio
nym  je s t  odcień rezedy. Bardzo szy
kowne są toalety w kolorze szarym, 
najnow szy zaś odcień, srebrnoszary 
nosi nazwę „niklowego". Ciągle mo
dną je s t  też czerwień, mająca jak  wia i 
domo najwięoej odcieni. Panie noszą *

ronkowej aplikacyi. Kije parasolek 
bywają najczęściej z drzewa lakiero
wanego, a rączki jeżeli mają być 
bardzo eleganckie, to są z gładzonego 
kryształu  a mogą też być rzeźbione 
w głowy zwierzęoe, węże i t. p. złote 
lub bronzowe złocone. Rękojeści je 
szcze kosztowniejsze są sadzone dro
gimi kamieniami, a nawet brylantam i.

Co się tyczy mody męskiej, to na 
je j wodach pojawił się sławny od 
Wielu la t wąż m orski: zapowiedź
zguby dla fraka czarnego, a jutrzenki 
popularności dla fraka kolorowego. 
Podobno w najbliższym  karnawale 
stanowczo już  wyłącznie będą widzia
ne same tylko fraki marron, olive i 
T>Uu foppe. Pantalony do kolan, perło
wo szare, kam izelka biała ze złotymi 
guzikami. Na razie frak czarny, koł
n ierz u niego aksam itny, wyłogi z 
matowego jedw abiu i biała kamizelka 
mogą wystarczyć nawet elegantowi 
„z marymonckiej m ąki“. Smoking za
pom niany ustąpił miejsce teagowrCom.

Cylinder je s t cechą elegancyi. Wy
soki, czarny i uroczysty nosi się ty l
ko pa wyścigi, po których do fraka 
na wieczór wdziewa się mięki filcowy 
kapelusz na głowę. W przedpokoju 
chowa się poprostn tak i kapelusz 4o 
kieszeni palta. Miękkie to nakrycie 
głowy wkręciło się ju ż  nietylko na 
Sypecgorne zebrania, ale naw et na 
wieikip uroczyste obiady i t. d.
słowem wszędzie- Najnowszy przepis 
savoir a'habiller p r z e p i j e  dla panów 
kolorowe w ładne wzory chjłBteczki 
do nosa, bardzo małe — ale tylko „a 
czas zwykły. Wieczorem, kto się sza
nuje, bierz*? chustkę b.ałą, byle cien
ką. Nie je s t ju ż  &#£ rzeczą szykowną 
nosić w  jasny  dzień k ^ i a t ^  w dziur
ce od guzika, a gdyby  zaśze.djt jakie 
nadzwyczajny wypadek, to  konieczniej

okazów drzew podobały się ministrowi naj- tni, urzędnik gorliwy i rutynowany, tym ra- 
więcej starannie utrzymane i bujnie wyglą ( zem zupełnie bez powodu kaucyę rzekome- 
dające drzewa egzotyczne. Opuszczając po mu Faatzowi wydał z pominięciem wszel- 
półgodzinnej lustracyi zakład, wyraził mini , kich formalności.
ster kierownikowi szkoły, dyrektorowi Ty- ; Yogelfaenger, 34 letni żyd, miał bardzo 
nleckiemu i gremium profesorów, największe złą opinię u kolegów, którzy z wyjątkiem 
uznanie za bogatą w piękne plony pracę. ■ Baudisza z nim nie żyli. Podejrzewano go o 

Ze szkoły lasiwej ndał się minister do branie łapówek, nawet o kradzież, a w o- 
politechniki, gdzie oprowadzony przez rekto- góle był uważany za człowieka niezbyt skru 
ra jej, Pawlewskiego i profesorów, zwiedził pulatnie ważącego swoje słowa i czyny, 
muzeum górnictwa i przemysłu naitowego. j Yogelfaenger był w złem położeniu finan- 
Mjuistęr wyraził radość, że kraj, w którym ; sowem, bo miał rodzinę, a na jej utrzyma- 
takie bogactwo nafty i tyle skarbów pod-1 nie tylko 870 zł. rocznie. VV dniu 23 lipca 
ziemnych się znajduje — posiada odpowied- 1896, w którym popełniono oszustwo, opo
nie i pa wysokości zadania stojące m uzea.. wiadać miał Yogelfaenger, że. dostanie 3000 

Z politechniki pojechał minister do dy- ‘ zł, Później płacił za kupowane rzeczy piąt- 
rekcyi domen i lasów, gdzie go przyj mowa- '■ kami i dziesiątkami, kiedy poprzednio za 
li na czele wszystkich urzędników, nadradoy wsze żył kredytem. Wreszcie i to daje do 
Hirsch i Rosenberg. Po zwiedzeniu bdralno-j myślenia, iż po wykryciu oszustwa Vogel 
ści i urządzeń biurowych i po gorliwem faenger nie zachowywał się jak  człowiek 
wypytania się o drzewostan lasów w po- ■ który ma czyste sumienie, 
szczególnych okolicach Galicji, odbyła się w j Baudisz, który się nie poczuwa do winy 
dyrekcyi domen konfereneya w ważnej spra-'opowiada że dnia 21 lipca 1896 r., w po
wie kolei lokalnej Delatyn-Kcłomyja Horo- j rze południowej, przyszedł do jego biura, w 
denka. Konfereneya, w której wzięli u d z ia ł: którym pracuje także Yogelfjinger, jakiś obcy 
ząotępca jparszałka Chamiec, radcy Strusz J mu człowiek, który przedstawił się jako pro 
kiewicz i Popp, zakończyła się pomyślnie ; korzysta firuiv Groedel, — podobno Faatz
.. .1___1____ i..    1.1.: _ > •  . .uchwalono tę sprawę załatwić co rychlej w 
myśl żądań kraju.

Z dyrekcyi domen i lasów powrócił p. 
minister do pałacu namiestnictwa, gdzie u- 
dzidał audyencyi. Przedstawili s ię : gre
mium radców namiestnictwa z p. wiceprezy
dentem Lidlem i szefem biura prczydyalne- 
g,o p. Gustawem Mauthnerem, wiceprezydent 
kraj, rady szkolnej dr. Bobrzyński, wicepre
zydent Korytowski, wiceprezydent sądu Dy
lewski nadprokurator państwa Woroniccki i 
prokurator skarbu dr. Korn, prezydyum 
miasta, dr. Małachowski, Szajer i Michalski, 
komitet gal. Towarz. gospodarskiego, wice
prezesi hr. Stadnicki, Tadeusz Piłat i Bryk- 
.cnyjigki, pp. ks. Witold Czartoryski, Ta
deusz Langie, $n<Jfząj ks. Lubomirski, dr. 
Skałkowski i sekretarz Skroćhowgki. Towa
rzystwo leśne z prezesem ks. Lubomirskim 
ś p. Makarewiczem. Izba handlowa: wice
prezes Piopes : Jul. Baezewski i p. Wang, 
Referęni rolnictwa, radca wydziału kraj.

Jr o Żh n f Zeba^  k  w i a t e k w e t k c ą ó  j jsd^ard Jędrzpjpwićz dyrektor'szkoły wete-'
w butonierką, W n* miłość boską > ftryj dn SzpiWan! gadcy dworuf S e l  
C 7v k  a ’ n i-6 i ^ f l  Jf,t  Y  S.t ? r_jrowicz, Krzaczkowski, starosta Kwiatkowski ozyk, geram ę lub fiołek Fybłf.rajCie. * - - . - . m

Czas odnowić przedpłatę

komendant źandarmeryi Uhle. Towarzystwo 
ogrodnicze i pszczelnicze: Wiceprezes dr.
jdjegieleki^ dr. Kalina i p. Lachowski. Pan 
Włodzimierz Gnieyos-z, sekretarz namiestDi- 

,ałwft W.ąrław Zaleski i szereg deputacyi roz 
 ̂maitych stowarzyszeń, między tćińi Jwie ije- 

|  putaoye włościan z pod Kałusza i Doliny, 
‘ Drowadzone przez posła do Rady państwa p. 

G A Z E T Ę  N A J t O D O  W 4 “ l Nawrockiego n proszące o pareelacyę rządo- 
brAro na - n  i we.go folwarku w Kniaiołukach i o udziele-

nnrrłnmfi «Tv \  ^ P rze0y  ^ j nic deputatu drzewnego dla proboszcza w 
. . . ^   ̂ ' 31 * j Ugarsghal. Mioifftroiyi przedstawiał deputacye

m iesięcznie 2 zł. -  k w a r ta ln ie  6 zł. radca cesarski Des l 4 ' 8  
p ó łro c z n ie  13 zł. j

na

i okazując kwit na złożoną przez firmę kau- 
cyę (Depotsehein), prosił oskarżonego o wy- 
dauie kaucyi.

Oskarżony oświadczył m u , że należy 
wmieść o to podanie, które ów nieznajomy 
zaraz otrzymawszy od Yogelfiingera papier, 
napisał przy biurku Baudisza.

Człowieka tego Baudisz opisuje jako te
go, którego mu YogelfiLnger przedstawił 
hotelu Lazm'»s&, lub przynajmniej jako doń 
podobnego. Legityinaoyi żadnej od niego nie 
żądał, bo to do niego nie należało. Kwit 
depozytowy miał podobno datę „Demnia, 18 
lipca 1896. Faatz“. Ale to nie uderzyło 
wcale oskarżonego, że potwierdzenie odb.oru 
nie jest ani datowane we Lwowie, ani dniem, 
w którym ów rzekomy Faatz po kaucyę się 
sgłosi(,

Dodać tu winniśmy, że firma Groedel 
przesyłając należytość za budowę trzech to 
rów kolejowych (Kłódka —  Zełenienka — 
Borysław), prosiła o przesłanie kaucyi po 
cztą do Demni wyżnej i załączyła tak pod
pisany kwit depozytowy.

A zatem ów proKurzysia podanie ;;api 
sał i za wskazówką Baudisza poszedł z niem 
do protokołu podawczego. W jakie pół go
dziny potem przyszedł znowu „ktoś“ — bo
daj ozy nawet nie była to inna osoba — i 
przedłożywszy podanie prosił o wydanie a- 
sygąaty 4p kasy. pgkąrzony nje pamięta ną- 
wef, czy podanie przeczytał, dopó, je  formal
ności do niego należących dopełnił.

Z a k ła d y  p o g rz e b o w e  powinneby stać 
pod ściślejszą kontrolą władz policyjnych 
— zwłaszcza posługacze tzw. karawaniarze 
powinni być bardzo troskliwie dobierani.

........................-  .. (jJheunio ca t° bardzo często ludzie większą
0  godz. 1 odbyło się u ks. namiestnika| oddani spirytpalioai, ą fflnięj-

, śniadanie na 14 osób. Byli obecnymi prócz  ̂ > obowiązkom zawodpwym Wskutek tego
D la  fe jleb o n u  Gaz. Nar. m am y  n a  g0^cia h r . ‘Ledebura, marszałek krajowy nr. j - Wypfijk |, jak wczorajszy

k w a rta ł, ro z p o c z y n a jąc y  s ię  1 b p ea i Badeni, radcy Struszkiewicz i Pop, wice*j_ „ u  w '--i.*-*1     -br. p rz y g o to w a n e  . > prezydeI1t namiestnictwa Lidl, wiceprezydent
ł,US L i PJ ! ± * Cif _ '  i Korytowski, wiceprezydent Bobrzyński,' Sta-pow ieść sp o łeczn a  W in cen teg o  hr

na ul. Janowskiej, JMchmiejony posługacz 
niósł w trumnie zwłoki siedmioletniej dziew
czynki, a ponieważ nie panował nad swymi 
członkami, upuścił ciężar. Trumna upadła naje  w szyitk ie  od najdelikatniejszego, - Ł o s i a ;  ‘ ~ in ŝławt  hr: f adnif ’ Stan’ełw ,   i • J „ . ,, . , rr isju, ks. Andrzej Lubomirski, dr. Tadeusz,

od barw y brzasku ju trzenki, aź do „Galatoa" powiesc Anatola K r z y -  pil t ede i l t  dr. Małachowski i radca ™mię i utworzył
najgłośniej krzykliwego, prawie aź ż a n o w s k . e g  o ; MauthnSr. Po śniadaniu o godz. 3 wyjęcjiał ko że dało
wrzaskliwego tonu. Najmodniejszym „Wieczne miasto , w rażenia z p o- l minjgter do DubJan j każdego, nje w dodatku było ppwodm
odoieniem błękitu  je s t  odcień nazwa ! dróży ze szozególnem uwzględnieniem  i „ n . (zgorszenia dla katolików i przechodzących
n y : larande. 1 polskich pam iątek, spisane przez Zy-1 Hr. KoroMOwIe Potoccy, «  y

Jedna nowość najszybciej zdobyła 1 gnrnnta S k i r m u n t a  fprzez angielskiego następcę tronu ks. Walii,!
sobie prawo obywatelstwa w wiosen-! P rA„7 j wn Rt.i_ I bawili przez ki!ks dni na Jeg0 MmkB 8an' ' Subwfncjre i pożyczki na budowę
nyoh i letnich toaletach. Są nią suto feilet0nów, dwa lub trzy  razy  tvsro  ̂dri? ham w północnej Auglii_ — Z powodu dróg. W budżecie funduszu krajowego prze- 
garnirow ane spódnice. Szerokie są | d diowo p ^ ie sz o z a n e  sa :„K roxdki Su I’oto,:!£5> nar .  Jgg^do^yspozycyi wy
one najwyżej na 
tym  sposobem łatwiej 
wać dużo garnirunkn 
sze znacznie szersze, 
je s t  lekka, to takie
zwyczaj piękny efekt robią. W o lan t śeiowei '  ibom ier-biei > angieissiej.
je s t najozęstszą formą garnituru , a je - fra n e u sk ie i i M R a w i e  z ' j kolegium polskiego w Rzy- tarnowskiemu na drogę Biertowice Zembrzy
żeli jeszcze jes t naszyty  w stążeczka-'  ̂mie został mianowany ks J. Gieoewicz na ce 4.880 z ł ;  nizkiemu na drogę Nisko-
mi z tego samego m ateryału, lamą lu b  h-m-.a- miejsce ks. Lutrzykowskiego, który powrócił Przjszów 1400  zł., na drogę Jerzowe Narty
koronkami, albo rozm aitym i in k ru - 1 
staoyami i haftam i ozdobiony — wte 
dy znakomioie podnosi piękność toa- 

ety. Często u sukni sam tylko tablier i 
w całej wysokośoi je s t  naszyty  to te m ,! 
to owem, albo też garn itu r jakby  tu- i

swe własne konie w bok z drogi, byłby u- 
niknął nieszczęścia i hr. Dzieduszyckiego nie 
naraził na stratę konia.

Edmund Slavik, pocztraistrz.
O m ni nic k a tas tro fa  Na torze kole

jowym między Szypińeami a  Duboweami po
łożył niewyśledzony sprawca ogromną kłodę 
drzewa. Zdążający do Lwowa popołudniowy 
pociąg pospieszny doznał silnego wstrząśnie- 
nia i stanął. Przekonawszy się, iż ani wozy, 
ani pasażerowie nie doznali szwanku, ru 
szono w dalszą drogo.

Napad na m isyonarzy . Wedle do
niesienia z 27 maja, przywiezionego przez 
parowiec „Glenavon“ , który zawinął do San 
Francisco, a płynie z Japonii, w chińskiej 
prowincyi Kwei Czu zdarzyły się napady na 
misyonarzów chrześcijańskich. Podobno 0: 
Masell, proboszcz w Loli,- zamordowany; ten 
sam los spotkał kilku misyonarzy z rąk  fa
natycznego tłumu Chińczyków.

Pow odzie. Z Zagrzebia telegrafują 15 
bm.: Dunaj rozerwał tamę koło Iwanowy, 
wskutek czego 3000 morgów stoi pod wodą. 
Ulewy i burze trwają dalej.

Dochody monarchów. W rzędzie pa
nujących, jednym z najbogatszych jest su ł
tan. Posiada on olbrzymią fortunę osobistą, 
a nadto otrzymuje od państwa 20 milionów 
fr.; jego posiadłości ziemskie przynoszą mu 
drugie tyle. Przywódca „Wiernych" ma naj
liczniejszy dwór na świecia : 5.000 domow
ników żyje na koszt jego. Wilhelm II o- 
trzymuje z listy cywilnej 20 milionów. Król 
włoski 7,550.000; część tego idzie na u- 
trzymanie krewnych Lista cywilna Mikada 
wynosi 20 milionów, ale wobeo taniości, 
panującej w Japonii, suma ta może w sto
sunku do cen europejskich być obliczoną na 
80 milionów. Szach perski posiada fortunę 
osobistą wysokości 150 milionów; oprócz 
procentu od tego olbrzymiego kapitała po
biera z skarbu 12 milionów rocznie. .L ista 
cywilna królowej angielskiej równa się 10 
milionom, króla portugalskiego —  1,300.000, 
króla greckiego w takiejźe sumie, (z tego 1 
milion wypłaca mu sknrb grecki, resztę An
glia, Francya i Rosya) Prezydent Republiki 
francuskiej pobiera 600.0QQ pensji, 800 .000  
na utrzymanie dómu i 300.000 na koszta 
podróży i reprezentacyjne. Prezydent Stanów 
ZjednoozoDjch Ameryki Półn. otrzymuje 
250-000, zaś prezydent konfederacji szwaj
carskiej nie więcej jak 12.500. (Wszystko 
obliczone ns franki).

P ocałunek  p e r p ro m ra . Prezydeąi 
Faure z powodu rezultatu (jstaiinioh wyśoi- 
gńw w Auteuil rniuł do przezwyciężenia nie- 
lada trudność. Zwycięzcą na tych wyścigach 
był koń „Solitaire" a właścicielka tego szla
chetnego rumaka jest panna Mars Bronchąyd, 
znaua więcej pod pseudominem ąklerskiną 
panny Marcy poprzednio „przyjaciółka1- n ie
szczęśliwego Rebaadegę, a obecnie Yander- 
bildta. Panna Marcy należy do „Komedyi 
Francuskieju, W tem nie ma jeszoze nic 
nadzwyczajnego. Aktorka mająca dochody 
panny Marcy może sobie trzymać konie w y
ścigowe. Zwycięstwo r Solitaira“ grabiło z 
pewnością wielką przyjemność jej i jej przy
jaciołom, nie było jednaj na rękę prezyden
towi rzepzypojspęlitej, który rąiał osobiście i 
publicznie powinszować pannie Maroy, co 
według miejscowych obyczajów rycerskich 
znaczy, i* powinien ją  wobec tłumów p u 
bliczności uściskać i pocałować w oba po
liczki. Był to dla prezydenta dość niemiły 
obowiązek pomimo, iż panna M&iey wcale

i
do K rakow a.

&<iótv d. 15 czerwca

- się ukazał na ulicy Adryan, .. . .
chłopak chorowity i okryty ranami,lnie odbijają od „surowego 
rozpętał się gniew tłumu, rzuoono sięjkoloru reszty sukni.n\ mafWa — --

600 z ł ; mieleckiemu na drogę Radomyśl- 
Rozpraw * k a rn a  przeciw Baudischowi Przecław 3000 zł.; borszczowekiemu na dro-

| i YogeJiengerowi, urzędnikom kolejowym,' S? Perejmy Szyszkowce 3000 zł.; łańcuckie-
| oskarżonym o oszustwo, rozpoczyna się dzi- mu na drogę Łań^ut-Kańczuga 2000 zł.;

liaj przed ławą przysięgłych. Tartaki braci przemyskiemu na drogę Chałupki medyckie
_     _ M ianowania. Lwowski wyż. sąd kraj Groedlów złożyły zeszłego roku kaucyę w Stubno-Nienowico 2000 zł., cieszanowskieniu

nika otacza spódnicę podwójnem i po i nada  ̂ kanceliście sądn obwolowego w Ko- kasie kolejowej, która oskarżeni bezprawnie ’ na drogę Lubaezów-H-uszćw 3000 zł. my-
trójnem  kołem i zygzakami- Ciężkie łomy| Janowi Danczewiczowi posadę zarząd- ^omuś mieli wypłacić. Jestto sprawa o tylejśleniekiemu na drogę Lubien Mszana dolna

•ano bortam i więzień przy sądzie w Stanisławowie. Jciekawa, że już raz stała na wokandzie ro- j 101'0 zł.; bro.lzkiemu na drogę Brody Za-
ób naszywa- Z arm ii. Starszymi lekarzami w czyn- ków sądowych i wówczas, tzn. przed eztere-'h 'źre 4000 z ł.; tłumackieinu na drogę x\far-

nym i tak, że często same borty ładny- nej słnżbie mianowani: dr. Fryderyk Meliń- ma miesiącami rozprawę prowadził radca |kowee-Kamienna 2000 zł.
mi swymi skrętam i tw orzą bardzo i ski przy szpitalu w Przemyślu, dr. S ew e-H ayderer Od samego początku prowadził ją* Prócz powyższych subweneyj przyznał

grabny wzorek. j ryn Kowalski przy szpitalu we Lwowie i tak, jak gdyby oskarżenie Baudiseha go nie I Wydział krajowy bezprocentowe pożyczki na-
Słusznie rozpow szechniły się i za-^dr. Franc. Wehr przy szpitalu garnizeno- j zadowalało i jak gdyby poza nim widzia.f! stępującym Wydziałom powiatowym: wielie

chowały dotąd popularność linon'y, bo jw ym  w Krakowie. (jeszcze kogoś drugiego rów-nie jak Baudiseh*
pokryte zupełnie haftem  na tle  białem M inister rolnictwa hr Ledebur-Wicheln a może nawet więcej winnego. I  rzeczywi- 
lub ozarnem, są bardzo piękne i ślicz  .przybył wczoraj wieczornym p ciągiem bły-|ście bystre przypuszczenie sędziego nie było

odcienia skawicznym z Gumnisk do Lwowa w to ’ mylne. Powołany już do rozprawy na świad- 
iwaizystwie ks. Sanguszki, radey Hcrzm a-’ ka Yogelfenger zaczął się tak plątać w ze-
’  „  D e r n i C  i  i n n n a t ' - A « i n  n n n m i n  n h  A . J  C T  J  „  l . „ . . . .  bB* matkę, wyciągnięto ją za włosy I Bardzo en vogue są też  na dni go- ’ nowsky’ego, sekretarza Poppa i inspektora znaniach, że radca Hayderer kazał go wprost 

ua leazkanią i w jakimś zapewne są-trąoe toalety oałe z koronek, sporzą-:p . Władysława Struszkiewicza. Przybyli z izby sądowej odprowadzić do więzienia

ziemię i utworzyła 'się, co wszystko^azem j | f 8]  niebrzydka . do p o c a łg ^ w  ’ 'adąje Mę 
widowisko wstrętne d,J b y ó  Przyzwyczaonft, Ale prezydentowi m -  

- - 1 ezypoepoli^i me wypadało publicznie cało
wać aktorki, choćby ta wygrała sto razy 
wielką nagrodę w Auteuil. Co czynić w tym 
wypAaku. Prezydent Faure, a jak złe języki 
twierdzą pani Faure wpadła na dobrą myśl. 
Postanawiano, by prezydenta wyręczył za- 
stępoa. Wszak naczelnicy pnństw żenią się 
per procurą, dlaczegoiby tak samo postąpić 
liio można w wypadku daieko mniejszej 
wagi, zwłaszcza jeżeli ofiary takiej wymaga 
moralność publiczna? I  pan F aure posłał 
jednego ze swych adjgtantów, by go wyręczył 
w całowaniu panny Maroy. Oficerowie umie
ją  obchodzić się z aktorkami, więc i adju- 
tant prezydenta spełnił swą misyę ku o- 
gólDemu zadowolenin.

P la g ą  północnej Ameryki stały się po
dobno wielbłądy. Scicntific amerykański do
nosi, że górnicy z Arizony sprowadzili z 
Egiptu dużo wielbłądów, sądząc ź« afrykań
skie zwierzęta w nowym klimacie, niezbyt 
różnym od egipskiego dobrze im zastąpią 
wszelką inną siłę pociągową. Obliczenie o- 
kazało się fałszywem. Garbate konie zaczęty 
w oczach niknąć na górzystym tej-egia i nie 
było z nich żadnego pożytku, spekulanci 
więc resztę żywych osobników puścili samo- 
pas. Na wolności wielbłądy wyszukały so
bie teren mniej górzysty, zaaklimatyzowały 
się tam, zdziczały, rozmnożyły — i wyrosły 
na plagę krajową. Polowań na nich nie 
warto urządzać, bo trud się nie opłaci, (o • 
też gazety Arizouy ogłaszają konkurs na 
najlepszy środek wytępienia króla puszcz 
afrykańskich.

Czemu się obiad rosołem zaczynu?
Jedni uważają ten zwyczaj za nieodpowie-

kiemu na dregę Świątniki-Swoszowioe 3000 
z ł ; buczackiemu na drogę Jazłowiec Niż 
niów 60^0 zł. i jarosławskiemu zezwolono 
na zeskontowanie w Banku krajowym sub 
wencji przyznanej z funduszu krajowego w 
kwocie 22.000 zł., a płatnej w szeregu kil
ku lat, na drogę Bystrowice-Przeworsk.

Gorsety najnowszego systemu poleca
najtaniej

M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów, ul. Halicka 1.14.
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doi, bo zbjtoia ilość pokarmu płynnego ma 
podobno osłabiać siłę trawienia i rozcień
czać sok żołądkowy. Dotąd nie można było 
znaleść najsłabszego choćby dowodu na to 
twierdzenie. Rosół znika prawie natychmiast 
z żołądka i w niozem sokn żołądkowego nie 
osłabia, który nagromadzony w komórkach 
czeka tyko na wyznaczoną sohie w trawie
niu role. Zwyczaj zaezynania obiadu roso 
łem pows„ał bez wątp.jnia stąd, ze w tej 
formie pokorm — na poły już strawiony — 
natymiast przechodzi w krew i szybko posi
la głodnego. Po dłuższym poście i wielkiem 
natężeniu siadamy do posiłu z uczuciem wy
czerpania, które ustępuje i zmieni- się w u- 
czucie miłego zadowolenia zaraz w dwie lub 
trzy mi hu ty po spożyciu talerza rosołu.

Zmarł.. W Krakowie Paulina z Trzas
kowskich Śliwińska obywatelka ziemska z 
Król. Polskiego lat 73, — w Wiedniu dr. 
Józef Ostoja Zagórski, lat 75, — w Izydo- 
rówee Sławoio Dzieduszycki, uczeń 1 klasy 
gimnacyalnej, lat 1 1 .

■J* Alojzy Jan Prus I. Przeździc- 
cki, oficer wojsk polskich, uczestnik zbroj
nych ruchów narodowych z r. 18ol i 1848, 
później na wychodztwie dyrektor inżyuieryi 
tureckiej, kawaler orderii Yirtuti Militari i 
Medżidżie, debry syn ojczyzny, umarł one- 
gdaj we Lwowie w 88 roku życia. Zwłoki 
jego przewiezione będą dziś na cmentarz 
Łyczakowski z domu 1. 29 na ulicy Mo
chnackiego.

Odezwn. Zupełne odbudowanie kościoła 
parafialnego w Gwoźdzcu, piorunem zniszczo
nego, wyczerpało wszelkie zasoby i ofiarność 
zbiadzonych klęskami parafian. Zagrożon j 
zwaleniem dzwonicy kamiennej, przedsta
wiającej przepiękny zabytek architektury mi
nionego wieku, nie ma czem absolutnie ra
tować od nieuchronnej zagłady. W imię 
Boże zawiązany komitet nie zraża się je
dnakże przeciwnościami. Licząc na łaskawe 
poparcie wszystkich warstw społecznych, 
z wiarą i otuchą przystępujemy do dzieła 
w przekonaniu, źe śladem naszych praojców 
każdy chętnie złoży swój grosz wdowi na 
cel powyższy.

Za kom.tt t : Helena kniaź Fuzynina, 
przewodnicząca. Ks. Serafin Nowak, zast. 
przew. Salina Agopsowicz.

Ztiraąd Czytelni katolickie! przy
pomina członkom, źe wszyscy mają wziąć 
udział w gremialnym pochodzie w dniu Bo
żego Ciała. Pnnkt zborny w kaplicy kościo
ła 00. Jeznitów o godz, 71/* rano, skąa 
wszystkie towarzystwa katolickie przejdą do 
katedry na oznaczone miejsce. Wejście do 
kaplicy przez gmach sądowy.

Rada m iejska z powodu święta Boże
go Ciała, przypadającego na czwartek, od
będzie w tym tygodniu posiedzenie v. środę 
16 b. m. o godzinie 6 wieczorem.

Zgromadzenie atow. budowniczych 
odbędzie się jutro w środę dDia 16 b. m. 
o godzinie 3 popołudniu w lokalu stowarzy
szenia przy ul. Łyczak iwskiej 1. 6.

Konkurs na posadę asystenta przy ka
tedrze budownictwa lądowego ogłasza poli
technika lwowska.

Wycieczka towarzyska na dochód 
funduszów Tow. drukarskiego „Ognisko*4, 
.która z powodu słoty odłożoną została, od
będzie się w niedzielę dma 20 hm. w lasku 
na Pasiekach (za rogatką Łyczakowską na 
prawo) z programem niezmienionym. Mu
zyka „Harmonii11.

K alendarz. Dziś d. 16 czerwca: Fran
ciszka Rogis. — Jutro: Boże Ciało.

Wschód słońca o g. 4 min. 05, zachód 
0 g. 7 mm. 56.

Na wniosek komieyi kontrolującej, ze
branie udzieliło jednomyślnie absolutcryum 
dyrekcyi za rok 1896, poozem uchwaliło 
budżet na rok 1897, przedstawiający w 
przychodzie sumę 27.000 zł., w rozchodzie 
19.000 zł., a resztę 8.000 przeznaczyło na 
znknp dzieł Bztuki do rozlosowania. Również 
upoważniło dyrekcyę do ewentualnego uży
cia fnnduszu żelaznego na budowę domu i 
do zaciągnięcia na tenże cel pożyczki.

Wskutek wylosowania w myśl statutu 5 
członków dyrekcyi, zarządzono wybory, przy- 
czem znaczną większością głosów wybrani 
zostali pp.: Julian Fałat, Henryk Jordan, 
hr. Edward Raczyński, prof. Józef Rosta
fiński i Piotr Stachiewicz. Do komisyi kon
trolującej wybrani na członków pp.: Hipolit 
Filochowski, August Raczyński i Julian Be- 
reżaicki — na zastępców pp. Wacław Cho- 
lewicz, Bolesław Antoniewicz i Ludwik 
Miński.

* W  setną rocznicę tworzenia się 
legionów polskich we Włoszech i Niemczech 
wydała „Macierz Polska" książeczkę nr. 68 
z rzędu, napisaną przez Janka z Grzegorze
wie. Książeczka opatrzona 3 ilustracyami 
przedstawiającemu: Henryka Dąbrowskiego 
na czele wojska, Pochód legionów i portrety 
wybitniejszych dowódców.

Wyścigi klubu jazdy.
K raków  d. 15 czerwca, 

(rcleyr. „Gaz. Nar.“)
Wczoraj odbyły się wyścigi gali

cyjskiego kluba jazdy panów.
W pierwszym  biegu otwarcia, meta 

2000 u ,  zwyciężył „Licho*' Ostaszew
skiego, drugą była „Kolubryna** Lr. 
Tarnowskiego, trzecim  „Sapristi11 por. 
Fibi ;ha. Cztery konie biegało. Totali
zator 5 : 60.

W drugim  biegu z płotami o na
grodę totalizatora 3200 m, pierwszym 
u m ety był „Kominek** Bzowskiego, 
drugim  „Izabey** Dobrzenskiego. Dwa 
konie biegały. Totalizator 5 : 6.

W  oficerskiem steeple-chasa, m eta 
4.800 m. pierwszą była „Mignon11 Do
brzańskiego, drugim  „Dollar1' Kollera, 
trzecią „Bokreta** Bachofena. Cztery 
konie biegały. Totalizator 5 :17.

W czwartym biegu z płotami o na
grodą trybun , m eta 2.800 m., pierwszą 
była „Pepita" Ponińskiego, drugim 
„Ni.p11 Larischa11. Dwa konie biegały. 
Totalizator 5: 6 .

W wiosennym steeple-chase, meta 
0000 metrów, stanął do startu  tylko 
„Geh’w eg“ Drehera.

W ostatnim  steeple - chase koni 
wierzchowych, m eta 3200 m etr., p ier
wszym był „Sapristi* Fibicha, druga 
„Perła* Stadlera trzecim  „Metal11 Kol- 
era. Trzy konie biegały. Totalizator 

16.

Zwracamy uwagę czytelników na anons, 
ogłoszony w dzisiejszym numerze, a oma
wiający jednoroczny kurs kupiectwa na pra 
skiej kupii ekiej akademii. Kurs jest prze
znaczony dla ukończonych gimnazyalistów i 
uczniów s kół realnycn. Frekwentanci w 
krótkim prz -iągu rokn nabywają wszelkich 
potrzebnych w kupiectwie wiadomości. Mogą 
przeto wszi d/ie w handlu znaleść zajęcie 
Miejsc na kursie jest 40.

SztuKi piękne.
Repertoar teatralny.
We środę „Porwanie Babinek** komedya 

w 4 akta< h F. i P Schoenthanót..
We czwartek z powoda Święta Bożego 

Ciała przedstawienia nie będzie.
W nauce „Hrabina Oczko** krotochwila 

Fr. Schoenthana i Fr. Koppel Elfelda, tłum. 
M. Gawalewicz, oraz „Sławna żona** Fr. 
Schoenthana i Kadelburga, tłum. M. Facho- 
rowski.

* Kaniewskie towarzystw® Sztok 
plękn} eh odbyło onegdaj walne zgroma
dzenie, na którem, jak już donieśliśmy, za
mianował i członkiem honorowym hr. Wa
wrzyńca Benzeistierna Engrstroma, kierują 
cego filią t< warzystwa w Poznaniu. Ze spra
wozdania v rzedłożonego temu walnemu zgro 
Kładzeniu u. tujrmy następujące szczegóły:

Członków miało towarzystwo Sztok pię
knych ; n,ku 1896 zwyczajnych 33, czyn
nych 3.941, ogółem 3.97ł Przychód ogól 
ny fuuluri.il obrotowego był 3'J.464’28 zł 
Rozchód 25 822 77 zł. Przeniesiono do ra 
cbuuku na rok 1897 w gotówce 1.75517 
zł., w aktywach 2.876-35 zł. — Razem 
4.64151 zł.

Artysoi polscy otrzymali bezpośrednio od 
towarzystwa ogółem 10.590 zł. Za sprzeda
ne za pośrednictwem dyrekcyi dzieła sztuki 
z wystawy 6.303 zł., ogółem 16.893 zł 
więcej o 4.668 zł. w roku 1895 Fundusz 
Śel&nny urósł o 2.000 zł i przedstawia o 
becnu 28.600 zł.

Fundusz pożyczkowy wzrósł w r. 1896 
o 1 374 zł. 2 ci. i ma obecnie. 5.519 zł 
83 ct.; z tych na pożyczkach u artystów 
3 360 'zł.

Dzieł wystawionych w salach Sukiem a 
nyło 508, w porównanin z rok im 1895 
więcej o 156. Dochód z wystawy przyniósł 
3.808 zł. 52 ct., w porównaniu z rokiem 
poprzednim więcej o 596 zł. 11 ct.

O pojeohaniu do tw ierdzy K. i ze -‘ ohó, pozostały bez wartości; wszystko, baronowej Seefri?d, wnuczki cesarza 
braniu o niej wiadomości nie było mi o czem Waniczek i Bartman donosi.i, austr., k tóra otrzym ała imiona Elżbie- 
w głowie, gdy jednak  nędza przyci- gdy zdradę wykryto, zmieniono tak, j. Marvi 
snęła mnie znowu do muru, nic mi nie że zdrada oskarżonych nie może nara- ^ '
pozostało, jak  spełnić zadanie

P r z e w ó d  n . : Za informacye o K. 
dostałeś 3.500 złr. w następnym  roku 
zarobiłeś pan 1.700, a w  dalszym 
2.000. Kiedy się pan poznał z Wani- 
czkiem ?

B a r t m a n :  Było to we Lwowie, 
powiedziałem mu, że żyję z loteryi i 
wciągnąłem Waniczka, który przegrał 
pieniądze swoje i żony. Zwykle prze
grywałem  zarobek oały od swego ata- 
che, a potem W aniczek m usiał mi da
wać na życie.

P r z e w ó d n . : Kiedyście mówili z 
sobą o usługach dla obcego państw a?

B a r t m a n n :  WaniczeU oskarżył
pewnego oficera, że postępuje „nie- 
korrekt**, ten  go pozwał za oszczerstwo. 
Waniczka uwolniono, lecz wojskowa 
rada honorowa uznała go niegodnym  
szarzy oficera. W aniczek skarżył się 

biadał na los. Wówczas powiedziałem 
mu, źe i mnie stała się podobna nie
sprawiedliwość, alem się zemścił, od r. 
1890 dostarczam wiadomości pewnemu 
oboemu państwu. On mi odparł, że je 
mu wszystko jedno, ze człowiek, k tó 
ry 30 lat służył i w wielu bitwach 
był, jeśli je s t tak  traktow any, ja k  on, 
to nie może się na nie oglądać. Ode- 
mnie żądano właśnie wtedy planu mo- 
bi'izacyi piechoty i przeprowadzenia 
tej kw estyi podjął się Waniczek.

P r z e w ó d n . :  Czy i zakończenie 
tego operatu on napisał ?

B a r t m a n :  Nie, j a  napisałem. Ca
łą rzecz przerobiłem, bo miała braki 
i była za treściwa. Ja  umiałem z wier
sza robić arkusz, aby dostać więcej 
pieniędzy. Za ten  plan dostałem 3.600 
złr. z czego Waniczkowi dałem 1.000 
złr. Plan ofiarowałem też innym  pań
stwom. Jeden attache odrzucił go, 
drugi...

P r z e w ó d . :  Także odi-zucił.
B a r t m a n :  Nie, on powiedział...
P r z e w ó d . :  O tem  później. Nastę

pnie wypracowałeś pan plan nadzoro
wania podróżnych i obsadzania poczt 
oficerami ?

B a r t m a n  (z uśmiechem): E, to 
drobnostki.

P r z e w ó d . :  Potem dałeś pan owe

zió na żaane niebezpieczeństwo. 
W yrok zapadnie ju tro .

Ostatnie wiadomości-

Cieplice d 15 czerwca. 
500 Sokołów przedsięwzięło w nie- 

| dzielę wycieczkę do Karbicy. Tu zna- 
(leźli restauraoye zajęto p rz6z Fiem- 
[ ców, k tórzy  nadco wykupili cały za
pas piwa w tej miejscowości. Ponie-

Targi zbożowe są bardzo podnieco
ne, a jeżeli ceny nie podskoczyły jesz
cze znacznie w górę, to powodem te 
go łatw y i obfity dowóz ziarna z za 
morza. W Ameryce nadzieje aa tego
roczne zbiory także nie są świetne, 
za to A ust.aiia i Indye podobno spo
dziewają się nadzwyczajnych plonów. 
Dla Austryi, k tóra dzisiaj ma dokoń
czyć reformy waluty, byłyby złe żni
wa bardzo niem iłą niespodziankę. 

Wiadomości z najświeższych chwij|

Mińsku.

;waż Sokoli chcieli zmusić restaurato-S 
Rząd rosyjski dozwolił budo- rów do wydania im piwa, Niemcy pc ! donoszą o małem polepszeniu się sy- 

wę drugiego kościoła katolickiego w fc u  obrzucać ich obelgami i w k o ń -jtaacyi światowej.
CU przyszło do bójki, w której w ielej G rom cy s tre jk  żn iw iarzy . Z Boda-

,5 . . i i  S pesztu telegrafują 15 bm.: Panoje tu o^awa,
osob ciężko pokaleczono. j w czagje £njw urządzony będzie ogólny

stersburg d. 15 czerwca, ł strejk żniwiarzy. Robotnicy jnż obecnie ayktu-

Zamach na prezyd. FauraJ. pT >sl # yr  n# ko-yyyborski m a s tą d  ty m i d n ia m i w y - :10t,0tmK0W ao r °uOiy za nissą zaplotę, nato
| je c h a ć  do A n g lii. J e s t  to  re w iz y ta  zam ia jW o rząd z ił^ g ty s ty czn e  obliczeń e, że do 
0 . , , jzuiw potrzeba 181.088 robotników, a jest ich

j w izy! ę u g lik a n sk ic h  a rc y b isk u p ó w ! H k o  167 031> B z ąd  w ę g ie  r s k . do-
t  l r n ł ł f n  k w t T i  a l n  a / w A  i  i r m o h i  n r  t r l n u r r o h  5 „  _ "1 .   .  1 .  . .  *  .  1  •  _  1  _  I ___ „ i ____ L l .

(Telegr. „Gaz. Nar.")

w  [kantabryjskiego i jerskiego, z których! a dza  w ł a ś c i c i e l o m  zak o n t r a k t o -W pobliżu miejsca, ffdzie eksplocio- > -i • i » i i z i . • i # , i n
wała ru ra  stalowa, znalazła wczoraj Jedtm z*szłeg° a i r Ą l teS° roku ba-^w ać r o b o t n i k ó w  p o l n y c h  w Ga-

i cyipolieya drugą puszkę, napełniona p ro -jw^ i w R °syi| aby się osobiście poznać 
ehem i kawałkami żfalaza. ;z  szefam prawosławia rosyjskiego i

Prefektura policyi przypuszcza, ż< swidzió główne siedziby duchownego] , . „ .
sprawca tego zamachu identycznym  j j reli i - 4 y d a  praw 0sławnego wi • B lS fS Ś S W
jest z osoDą, k tóra podczas w izyty ca- ‘
ra  podłożyła podobne machiny piekiel
ne na placu Concordii.

P aryż  d. 15 czerwca.
Faure otrzym ał depesze g ra tu la 

cyjne od wszystkich prawie panu ją
cych

Moskwie, w ław rze troickiej, kijów 
skiej itp . Chodzi jakoby o porozum ie-j

lwów, dnia 15. czerwca 1357. 
A kcye za sztuce: Kolei ga1 ’ arola Ludwika 

,  . , . . ; od 200 zf. m. k 216-50 dc 219 50.' Kolej Lwów-
n ie  S ię prawosławia r o s y j s k i e g o  i a n - , c Zern.-Jasska po 200 zł. w. a. 287' — do 291*—,
glikąnizm u w spraw ach dogm atycznych ! Banku hipotecznego po 200 zł w. a. 395-— do 

. v , - i i i - i  • 105-—. Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a
l  rytua iwych jakkolw iek oprocz^ gjo-— do —•—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po

tTT- ii • i • . o  • i • lansy  do katolicyzmu i papiestw a nie: 100 zł. 195-— do 205—.Wielki książę Bergmsz, bawiący o-! , , v - Listy zastawne na 100 zł,: Banku hipot. gal
becnie w Paryżu osobiście złożył Fau- ma ż a d n a g °  zgoła podouienstwa m ię - 14o/o kor0nowe 96-70 do 97-40. 5% * 10%
rowi żvczenia dzy  bemi oboma kościołami i w e d le  jprem . 110-20 do 110-90. 4y ,%  los w oO troy zyczema. . J  y r i  . 100-00 do 100-70. Banku krajowego ,% loo w

Chemiczne zbadann rury, k tóra dogm atów prawosławia, anglikam zm , 51 l a t  l0 0 -50 do 101-20. Banku crajowego 4°/„ 
służyła za pocisk, okarało, że nie by- nie ma naw et prawa zwać się k o - i los- w 57 lat. 97-50 do 98-20. Towarz. kredyt, gal 
ła ona tak  bardzo niebezpieczną. Na- An :n ł tttY, i emsk. 4%  (I. emisya) 97-80 do 98-50. 4%  lo.

H * -  Sofia a. 15. c a o r w c .  t ó S  V * f t ! T  ** * * • "  •W* “ k
c ,  . . , ‘ ■ . i O hlfsi za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyj-
oleaztw o w sprawie zamorciowania j e g0 >̂ja 97-80 do 98-50. Buków, funduszu pro-

śpiewaczki Simon prowadzonem jesfc;picaeyjnego 5% 10z-50 d o K o m .  banku 
r, -i i - i , ' . ! krajowego 5% w. a. II. em. 102-20 do- —*—.surowo. Zwłoki z a b i t e j  znaleziono do- ; Poi ycziia krajowa 6°/0 w. a. 10; -  do —

piero o n e g d a i .  109-20 do 100-90. 4% ob)igacye kniejowe
x > i  j i i r  ■ Banku kraj. 9 5-50 do 97 2 > za 100 nom.
B elgrad d . l o .  czerwca. 1 L osy: Losy miasta Krakowa 25-75 do 27'75

M inisterstwo wojny układa s i e  ziLosj miasta Stau.aławowa 2-— do —•—.
„ , n  ,  sfonety. Dukat cesarski 5-60 do 5‘70. Napo-
I r a n c u s k ą  n r m ą  L r e u z o t  w z g lę d e m  d o -  j kondor 9-4S do 9-58. Półim peryał 9-55 do —•—
stawy 42 wielkich dział fortecznych I Rubel rosyjski srebrny '-20-— do 1-25-—. Rubel 

c . . .  , , , t .  i i  i rosyjski papierowy 1-26*60 do 1-27 60. 100 marek
za sumę 3 miliouow franków. P rz y b y ł. nil4 ie e k ic h  58-40 do 58-90.

który  przyciśnięty był papierem, i 
skutkiem  tego przy eksplozyi wiele 
było hałasu i dymu.

Poszukiwania za sprawcą zamachu 
r.:e d rją  dotąd żadnych rezultatów.

T E L E G R A M  f .
Wiedeń d. 15 czerwca, 

Sławna aktorka Charlotta W olter j 
mu attacbń referat o zaopatrywaniu wczoraj umarła, 
wojska, za Który otrzym ałeś 4000 z ł ? , Wiedeń d. 15 czerwca.

B a r t m a n .  Tak, ale tc były ty 1 ko Wiener ^  publikuje rozporządze- 
wiadomośoi o młynach parowych i kon-!
serwach itp

P r z e w ó d . :  Jakie miałeś pan osta
tn ie zlecanie?

B a r t m a n :  Miałem zdać sprawę z 
linii kolei Stryj-Munkacz-Lwów.

P r z e w ó d . :  1 w czasie badań tej 
kolei zostałeś pan aresztow any. Ile 
panu razem wynagrodzenia wypł- 
cono ?

B a r t m a n :  Razem dostałem zł. 
42.130.

nia, którem  zdrw kowa m oneta mio

tu  także a jen t Kiuppa.
P ary ż  d. 15. czerwca. 

Wedle doniesień urzędowych roko- 
waia pokojowe między Turcyą a am
basadorami m ają się ju ż  ku końcowi. 
Znaczniejsze różnice ju ż  wyrównane

Wojskowi szpiedzy.
(Tclegr. „Guz N ar.“)

W iedeń d. 15 czerwca.
Po odczytaniu aktu oskarżenia prze

ciw Bartmanowi i Waniczkowi ustano
wiono tajność rozprawy Dziennikarzy 
jozostawiono w sali jako mężów zau
fania.

Najpierw przystąpiono do przęsłu- - obsadzęnia pewnej tw ierdzy -  
ohama pierwszego oskarżonego Pawła N i • i t >
B a r t  m a  n a . Na zapytanie prz6 wodni- na zakończył
czącego, czy czuje się winnym, o.lpc- p r^ łu o h iw a m e  oskarżonego, 
wiada : „nigdy nie byłem zdrajcą*, po-i k u r a t o r  i obrońca wyrazili ży

d„iana centowa i półcentowa j Kosfcały, mianowicie co do regulacyi 
austr. z dniem 1. lipca 1898 wycofaną ę r&,niCy j okupacyj Tessalii. Spodzie- 
zostaja z ibiegu. Iwanem jeso, że zawarcie pokoju ry-

Wiedeń d. 15. czerwca, jchło już nastąpi.
N. Wtencr Tagllt wbrew urzędo-j p ary4  d 15 czerwca,

wym dem enti rierdzi, że zam ierzo-l laba uchwaliła ustaw ę, przedłuża 
nem by i wniesienie w delegacyach | prZy Wii6j banku francuskiego do 
przedłożenia o powiększeniu gaż ofi-5r  jggo 
jersk: oh. Jeżeli to się nie stało, pocho-

| Berlin dnia 15. czerwca. Przy zaiu- 
Iknięciu’wczorajs;:^ giełdy notowane: kredy- 
| ty 231 40 (368-66), staatebany 152’40 
(557 23), lombardy 38 25 (89 51).

F ra n k fu r t dnia 15. czerwca. P r / a j  
/.aiuknięein wwtoraiszej giełdy notowano Kr— 
óyty 313 12 (368‘30), statsbany —■— 
( —•—j, lombardy 78 87 (89'25), alpiny
—•— (—•—)

Cyfry oznaczone klamrami oznaezaja wie-
deńsM paritat.

— ń le d c ń  15. czerwca. (Telegram
Gaz. Nar,) Dzisiaj o godź. 2. m inut

P r z e w ó d . :  Coś pan zrobił z tem i dzi stąd, że W ęgrzy się tem u 3przeci-
pieniądzm i ? wJli>

B a r t m a n :  Nieco użyłem  na -yy 
datki, a resztę przegrałem  w loteryę.

W dalszym oiągu badania okazało 
się, że Bartman sporządził formalny

iWlCkau d. 15. czerwca.

10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 368 50, węg. zakłau 
kredytowy 405-— , anglobanki 130*25, 
lenaerbaubi 243-—, koleje państwowe 

Na przedm ieściu Nenilly spalił się 3 55-87, elbetba! 266*—, akaye tytonio-
pod czas przedstaw ienia dre j we 16-5- alpiny 103*10, losy tureckie 
satrzyk. Powodem pożaru by- -58*—, unionhanki 302—, ruble 127.25.

Trozoraj
w niany teatrzyk. Powodem pożaru by 
ła  prawdopodobnie nieostrożność. Po-

ozyb węglowy pod Oberhohendoi f  i między publicznością powstała ogro-| 
stoi w płomieniach. Pożar wybuchł »onR  panj t a i w ciżbie 30 osób zosta-j

czem rozpoczyna opowiadać c.sw ojej j "  fc ń Bartmanowi 
przeszłości. Rodzice moi byli ubodzy— Br P r o k u r a t o r

2 rjnkuw towarowych.
plan wtargnięoia nieprzyjaciela do kra w skutek eksplozyi L„tła. Brak wody < j Q pokaleczonych, 12 zaś osób) Lwów dn, 15. c-zerw. Pszenica7-50 do 7*80 zt.

przeszkadza gaszeniu ogni'* Z achodzi‘ zb, tało poparzonych. Trzej ż o łn i e r z e - ^  d o ^ U s U o
obawa, że pożar rozszerzy się nu ukła- ;jpolioyjn.i, niosący pom oc, otrzymali-do 640, rzepak —---do— , groch 5-— do 8- -  
dy węgli,. Ośin roi otników  ciężko po- i c i^źi,ie skaleczenia. Zachodzi obawa, ^ s ie d e  4' k o n o p ^ - - ^ - - - . ‘“ bób
parzonych, jedna  dziew czyna spalona. ij4e z pokaleczonych kilka osób u tra c i!—•—'do ■ —- bobik 4-50 do 5-—, hreczka 0-—— ~ A , 1   nnliA  rł n

czenie postawienia od siebie jeszcze

Jak  się pan poro
zumiewałeś z attachó?

B a r t m a n :  Tylko ustn ie Obce mo
carstwo nie daje do ręki żadnych zle- 
oeń pisemnych. Pracowałem po wię- 
Kszej części w W iedniu.

P r o k u r a t o r :  Czy Waniczek był 
wtajem niczony?

B a r t m a n :  Był on jedynym  moim 
przyjaoielem i wiedział o wszystkiem.

O b r o ń o a :  dr. Raóenlehner (dc 
B artm ana): Czy używałeś pau przy 
wypraoo waniacb innyoh środków po
mocniczych oprócz map, biblioteki i 
w łasnych studyów?

B a r t m a n :  Nie.
Z kolei nastąpiło przesłuchanie dru-

fiego oskarżonego Józefa W i n i e z -  
a. Na pytanie u stępne co do w ly, 

oświadcza on, że czuje się niewinnym. 
Brał uaział w wyprą1. rach wojennych 
z r. 1859, 1866, został raunym, a pó
źniej spensyonowano go niesłusznie, 
co go naturalnie rozgoryozyło. O Bart- 
manie wiedział, że je s t również po 
krzywdzony, a gdy mu ten zapropo- 

_ nowal współpracownictwo w wypraoó- 
iw yw aniu operatów wojskowych i obie- 
[cywał znaczniejsze wynagrodzenie,

jowiada Bartman. — Po śmierci ojca 
obowiązek utrzym ania m atki spadł na 
mnie i dopełniałem go sumiennie aż 
do ostatniej chwili. Szkolę kadecką 
odbyłem na koszt rządu, poczem jako 
oficer brałem udział w walkach połu- 
aniowo-dalmackich. Byłbym zrobił nie
zawodnie karyerę, gdyby nie nieszczę
śliwa namiętność do loteryi, skutkiem  
której popadłem w ręce oficerskich 
lichwiarzy, a następnie, gnębiony przez 
n io h , w ostateczności chwyciłem się 
rozpaczliwych środków, przedsiębiorąo 
manipulaoye pieniężne, które w rezul- 
taoie doprowadziły mnie do u traty  
szarzy ofioerskiej.

P r z e w o d n i o z ą c y  Jednem sło
wem nadużyłaś pan podpisu kapitana 
Lukscha, pebrałeś pieniądze i zi to 
pana z wojska wydalono. Potem zo
stałeś pan dyum istą w m agistracie 
nauczycielem w przygotowawczej szko
le Waniczka, ale wnet u traciłeś obi* 
te miejsca również przez skandale.

B a r t m a n  opowiada, jak  on, bę
dąc oficerem, był zaręczony, po degra- 
daeyi atoli otrzym ał od swej narzn 
czonej listowną rekuzę, pojechał więc
do narzeczonej z rewolwerem. 1 - .. , . - , v- - v ,

P r z e w o u . :  No tak, zostałeś pau Pod^ ł S1<* t6g% Z" ° ¥ nem Sło.P8<™ , , j  j  „ pierwszy raz w życiu, bo maozei tegoaresztowany, stawiony przed sąd 1 u- \ J azwa/  ie mofc£  Xle cóż pisałem 
woluiony, coż daly?_ _ T enisów nie wirlaiałn-m n

P raga  d. 15. czerwca. U ycie. 1 o-— koniczyna czerwi na galie. 25"— do 
j 40-—, szwedzka 5 0 — do 65-—, biała 30-— do 

•—, kukurudza stara1 40-—, anyi  —•— do . . .
S-— do 5-25, nowa 5-— do 5-25, chmiel —*—

Frager Abcndbiałt w yraża zdziwię-? Paryż d. 15. czerwca.
nie, że Niemcy z Austryi udają się za ] s lB-l7fwo w snrawie nanamskmi i uo a ao, nowa d — o »-»». »»“»» — — . . ■ . '■  ̂ j oieaztw o w sprawie panamsK.ej d ohmi Ł nowy ;ermma od — — do
granicę, aby tam  omawiae w ew nętrznej skończy się zapewne d. 25. bm., i sę- —•—, spirytus gotowy —"— do —-—, na tum.
położenie w państw ie 1 oświadcza, ż e [ dzia PoiteTin z początkiem lipca wrę-jS-in “ _d^  do_-L-^yU10tka d° --------
jest to tem sm ntniejsz 1, jeżeli lu -* czy trybunałow i swoje sprawozdanie, '.^yy j/deń  dnia 15. ezerwea. fTel. „Gaz. nar.“). 
dzie jak  Funke, Zdecko, Schficker okok; Oskarżeniem objętych będzie co n a i- ! Spęd 6269 sztuk, ceny za w ołygalń iSkie 1 ćhsze 
takiego^W.^ffa zdecydowali -i^b rań  u -f mniej- siodmia deputowany, ii, a t -,' ^ „ ^ 3 8 %
d n a ł w lipsk.m  ogólno - niem ieckim ; Naqa6t Maret i Bayer, tudzież (eks-' Teodor Romasekan, dota lomisowy bydła 
wiecu i w obec oby ./ate li i5 ń y c Ę |d6putowaif t  Saint Martin, Richard , 5

we

oaństw  skargi swoje podnosili
P ra g a  d. 15 czerwca

{Plantan i Orton, ale zapewne liczba

mi- *'w m

B a r t m a n :  Próbowałem wstąpić
do cboefo wojska, słyszałem np., że 
Holandya werbuje na Sum atrę, ale 
nigdzie mnie nie przyjęto. 25 rozpa
czy zwróciłem się więc do attachó 
w ojskowego. tegc p aństw a, którego 
zawsze byłem przeciwnikiem, przedło
żyłem mu dekrety, dowód, że umiem 
po polsku, serbski', kroacku, że znam 
się na sporządz uniu ms p i prosiłem o 
przyjęcie do wojska. Attache odpowie
dział mi, źe oficerowie zasypują go 
takiam i p rośbam i, których atoli u- 
względi r 3 może, gotów atoli zu
żytkować cenie gdzie ndisiej, mianowi 
cie do zbierania wiadomości. Zgodzi
łem się. Na to a ttaehś dobył pularesu 
i r z e k ł : „Pozaz pan co umiesz. Może 
pan coś wiesz o tw ierdzy K,, a może 
się do iesz?“ i dał mi 150 zł. na ko
szta. Posłałem zaraz matce 40 zł., za 
płaciłem trochę długów i byłem zado
wolony. że znowu zyskałem nu cuasie.

Tajnych przepisów nie widziałem  ni 
oczy. Na podstawie dzieł wojskowych 
i przy pewnej fantazyi każdy faoho- 
wiec to samo napisać może i nie są
dzę, aby miało to jakąś szczególną 
w arto ' ó.

P r z e w ó d  n . : W takim  razie obce 
mocarstwo niepotrzebnie płaciło i mo
gło to wszystko taniej nabyć w księ 
garni ?

Następnie odczyiano kilka doku
mentów, przesłuchano nadzorcę w ię
zień wiedeńskich, obu żandarmów, 
k tórzy eskortowali aresztowanego Bart - 
mana, i natem  rozprawę poniedziałko
wą przerwano.

Ciąg dalszy dziś we wtorek.
w łedeń  d. 15 czerwca.

W oiągu dzisiejszej rozprawy kar
nej Bartmana i Waniczka, stwierdzono, 
że władze wojskowe poczyniły odpo
wiednie zarządzenia, ażeby informacye, 
dane przez oskarżonych obcemu atta

ta  się powiększy. j
Młodouzeskie pisma donoszą, że hr. j  fndyn d 15 czer

Wacław Kaunitz zamierza z *>żyć mau- Wedle Da ły Chronicie zm niejszyła 
dat pość ski do Rady państw a, gdyż Tureya «we żądanie odszkodowania 
je s t niezadowolony z obecnej młodo- woj annego do 6 milionów funt. szt 
czeskiej tak tyki.

Berno d. 15 ozerwca.
W niedzielę odbyło się liczne zgro

madzenie socyalno-dem okratyczne, na 
którem. M olkenbur z Hamburg? oma
wiał polityczną sytuacyę w Niemczech.

Gdy -następnie M orgenstern p rzy 
stąp ił do omawiania rozporządzenia 
m inisteryalnego o ścisłem dozorowaniu 
stowarzyszeń i zgrom adzeń, kom isarz 
rządowy rozw iązał zgromadzanie.

Berno d. 15 czerwca.
Na zabraniu berneńskiego związku 

wyborczego mówiono wiele o polity
cznej sytuacyi. Lecher rzekł, że w ę
gierska ugoda nadaje się doskonale 
do prowadzenia obstrukcyi. Mała ale 
zdeterm inowana garstka zręcznych po
słów łatw o może Badeniemu lub jego 
następoy zgotować upadek.

D elvert mówił, że Niemcy w in te 
resie dobra ludów i państw a głęboko 
muszą żałować, ,eżeli rząd nie ustąpi.

Przyjeokaii clo Lw c jra.
Dnia 15 cserwca.

I l i td  Zcrża. A. Hdlimka 1 Mycx>wa, 
Wł. Gniewosa z Kontów, D. Pogłodowsui i  
Sndkowic, L. Hrrodyski 1 Tłasteńkiego, S. 
Geringer z Milowioc, A Rodakiewiez z Prze
myśla, E. Schutt z Jaworowa, J. Howarth 
z Schodnicy, K. kr. Jabłonowski, K. Blasei, 
dr. A. Konirscb, E. Niedt i K. Pfanter z 
Wiednia, F. Wolterskichen z Stauisławowa.

Hotele : Bellevue % Metzopol K. Jano- 
wicea we Lwo cie. Fr. Stree z N owego

— Żniwa. Tyle już niestety pewnem 
jest dotąd, ż e  tegoroczne że iwa dadza 
rezultat; znacznie gorszy od zl ,row jgącza K Łnkasiewicz z Pedłuża, L. Mora- 
przeszło rocznych. W dniach bieżą-; ^   ̂ Chmie]owa) A B rauner z g rodów  Z. 
cych można się tylko o to sprzeczać, jBoff -% Wi^dnia) P . KoŁer 7j Krakowa, J. 
czy plony będą średnie, czj też zu- , y  z Tarnopola N . Krem mer z Czer- 
pełnie zlę  1 niedostateczne. -Niąujtan-; pioV5̂ Ci t .i0\ \ u i a  z Gzerniowieo, K. 
na k ilku  tygodniow e deszcze w yrzą: $  ^  z Mikołajowa.

ylko na W ęgrzach ale tez 1 ;dziły  ni ety  lk o na węg. 
w Czechach i na Morawie dużo szko-. '  
dy w zbożach dopieroco wschod/ących. j 
W  dodatku wiele gruntów  zalała wo-t 
da  rzeczna. Rzepak przepadł kom plet- j 
nie, pszenica da mały plon, kukuru- j  
ozy i ta k  ze wzglęau na znaczny jej 
zapas z minionego roku niewiele za
siano, żyto ja re  praw ie do szczętu 
zniszczone i jedynce tylko owies m o
że jeszcze się poprawić. Przytem  tego 
roku zaszedł ten  szczególny fakt, ż t 
m imo ogólnej słoty n.ektóre odoso
bnione okolice na Morawie np. albo u 
nas na Podolu mają posuchę, Na ogół

i  s? kii c

S Z a 3 3 . c e l a r 3 r a

Dr. Fryderyka Kratbra,
adwokata krajowego

znajduje się obecnie przy ol. Szopena 7.

Dopóki to się me stanie, muszą Niem- Galicya i południowe kraje austryac- L ekarz Chorób kobiecych i akUSZer
ey z zaciętą wytrwałością prow adzić k ie m e wykazują jeszcze niepomyśl- n  A l lA n k n n m
walkę przeciw rządowi. L y o h  reisuitatów. . # Ó T. L e O p O lU  ( S C l i e l l e i l D e r g

W końcu uchwalono rezolucyę prze- j O zagranicy  tyle . .adomo, że w ord> ub j£0 1 22 od 3—5 Dopoł.
ciw rozporządzeniom językowym  i R W Jiió i p V y  tak  Jakb.y P ^epad ły , Dła ubogich 0d 9 - 1 0  prSlp. bezpłatnie.

, , **. , . . rui 1. 1 ja  Rosy także m e będzie się swymi
szkolnemu wnioskówi Ebenhccha. [zbytn io  radowała. Lepiej stoją rzeczy 

Z nalm  d. 15. czerwca. |w  Nieracaeeh, 
W czoraj odbył s.ę chrzest córki jszech.

a zwłaszcza we Wło-

potaniały o 8 ct na kilo jedynie w handlu korzennym

Władysława Bażanta, ,u« 22w» *
V8 kilo Ceylon grubo ziarnistej naiszlachetn. złr. 1*08
V*
V3
V.

średnio- ziami s tej
1 04 
1 * -  

—•96

1/t kilo Portorico . . .
1/J „ Santos . . . .
‘/a n Jaw y złotej . .
‘/2 „ Mokki arabskiej

złr — -88 Zakupiwszy wielkę partyę kawy wprost od pnodu-
„ —-84 centów po przystępniejszej cenie, jts tem  w moznn-
„ 1 08 Soi o 8 ot. na kilo taniej sprzedać. Przy zamów ieniu
„ 1-08 8 kilo odsyłam opłaoone do każdej stacyi pocztowej.



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 16. Czerwca 1897, Nr. 165.

Nakładem Księgarni katolickiej

Dra w ia d .  mmmm
▼ Krakowie

wyszła świeżo książka do nabożeństwa 
pod tytułem :

W  obec Boga
Modlitwy 

MJ świętej, 
isdz i, prz<

Modlitwy poranne, wieczorne, podczas 
Mszy świętej, pized spowiedzią, po spo 

. przed komunią i po komunii św., 
odpustowe : do Trójcy Przenajświętszej, Sa
kramentu przenajświętszego, do Pana Je
zusa, do Ducha św., do Matki Boskiej, do 
świętych Pańskich, w różnych okoliczno
ściach życia, za chorych, za um arłych; li
tan ie , Koronka do Małki Boskiej, Droga 

krzyżowa, P ieśni różne — zebrał

ksiądz Antoni Chmielowski
H. 8. T

»tr. 459 w 32-ce). W ydanie ozdobione 
obrazkiem chromolitografowanym na pa
pierze welinowym. — Cena egzempl. bez 
oprawy 60 et., w oprawie w płótnu ang. 
brzegi pąsowe złr. |-—, w płótno angiel
skie, brzegi złocone zlr. 1*25 ; w wyboro
wy gładki szagryn m iękki, bizegi złoeone 
d r .  2-—. Na porto należy dołączyć 15 Ct.

Wszelkie narzędzia do ogrodnic
twa jako t o : Nożyce do gąsienic 
po złr. 1-—, Nożyczki ręczne od 
90 et. do złr. 3-50, Nożyce do 
szpalerów po zł. 2-60, 3 — i 3-50 
Noże ogrodnicze na różne ceny, 
angielskie i niemieckie. Szczotki 
stalowe do czyszczenia drzew po 
ct. 75 i 85. Piłki ogrodowe po 
ct. 45, 65, 75, 85 i z ł;. 1-10. 
Grabie, łopaty, grace do ścieżek 

w największym wyborze i w doskonałych 
gatunkach — poleca

A N T O N I H A LSK I
Lwów, plac Maryackt 1. 9.

Osobny magazyn mebli żelaznych na pier- 
wszem piętrze.

D R O B N E  OGŁOSZENIA
po 1 at. od wyrazu.

Pewne małe

przedsiębiorstwo
dające się zaprowadzić w każdym domu, 
a nie wymagające żadnego kapitału. Ar
tykuł nieibędny. Znaczny zarobek zape
wniony. Do listu dotączyć markę na dzie
sięć centów. A dresow ać: Eggart & Co., 
Mailand (Italien). 1543

Ro n d l e  m o s i ę ż n e  do smażenia kon- 
' fitur po złr. 2-40, 2-80, 3 50, 4--— i 

4-50, Żeiazka do pieezenia and.utów  po 
złr. 4’50, Sita włosienne poczwórne do 
przecierania mięsa po zł 1 —, 1-30 i 1-60 
poleca P io tr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plaa Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

^Z IF O N Y  i S Z IR T IN G i, weby górskie, 
z fabryki B. Schrolla Syna w Braunau 

sprzedaje najtaniej handel F. Knauer i Syn 
Lwów, plaa Kapitulny 2. 449

PO SZU K U JE S IĘ  G OSPO DY NI inte
ligentnej, w wieku średnim , do zarzą

du domem i gospodarką u wdowca, w mie
ście prowincyonalnem. Zgłoszenia przy 
dołączeniu świadectw przyjmuje i bliż
szych informaeyj udziela: Poluszyński,
c. k. zarządea lasów, Utoropy, poczta Pi- 
styń. * 464

s K L E P  N IEM OJO  W SKIEGO przenie
siony z Teatralnej na plac Marjaeki 8.

PREM IOW ANE
jowskiego sa v

medalami tu tk i Niemo- 
szędzie do nabycia.

I
3BB9B
ł a j a  ■  
ca le  ■  
a u je  I

P o g ło sk i o z n ik n ię c iu  M ik o ła ja  
M areckiego n ie  d o tyczą  w cale  
m ej osoby i j a k  d o tąd  p rzy jm u ję  
w szelkie re p e ra e y e  i  s tro je n ie  
fo r tep ian ó w .

K a ro l M areck i (starszy) 
fabrykant fortepianów 

ulica św. Szymona (ró .' Halickiej.)

N ajnow szy bardzo  w ażny w ynalazek  
p rzec iw  s łab o śc i m ęsk ie j. Przez le
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko
pertach po 20 et. w markaeh. J .  A n- 
g e n re ld , c. k. właścieiel przywileju, 

Wiedeń, (X. Turkenstrasse 4.

ADOLF KAMPEL
L w ó w ,  D l .  K a r o l a  L n d w i K a  27

(hotel Belle-vue) 
wyłączne zastępstw o dla Lwowa

S z p a r a g  i
duże, piękne, 4-kilowa przesyłka zł. 2 40, 
wyb erane (których na kilo idzie 18 do 22 
sztuk) 1 kilo złr. 1-20. Dwór Łapszyn 

Brzeżany.

Flance dywanowe
we wszystkich możliwych Kolorach taniej 
niż gdziekolwiek ofiaruje ogród w Luby 
ezy Królewskiej. 440

2000pokoi tapet
na składzie, tan ie j niż wsz-dzie.

Story płócienkowe na 
wałkach samoczynnych

Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat. Magazyn

A. Krzysztofcwinza
Lwów, plac Halicki I. 2.

sprzedaje taniej niż wszędzie 
portland cement, wapno ska'lste i hydrau
liczne, wyroby cementowe i szteingutowe  
cegłę ogn iotrw ałą , ogniotrwałą papę da
chową, asfaltow e płyty izolacyjne, dysty- 
lowaną smolę w ęglow ą, KARBOLINEUM, 
jakoteż w ogóle wszelkie m ateryały budo

wlane, ręcząc za doferue tyobże. 
Przedsiębiorstwo robót betonowych i kry- 
:ia dachów dachówką , łupkiem i pacą o 

gniotrw -łą po cenach umiarkowanych.
Telefon Sr. 460. 108r'

Stara, renomowana, będąca w naj
większym rnchu

W i n i a r n i a
w wielkim mięście wschodnich 
Niemiec, położona w polskim o- 
kręgu , z powodu śmierci właści
ciela, jest do sprzedauia pod bar 
dzo korzystnymi warunkami. Zgło 
szenia uprasza się pod: „F. P.
3046“ załatwia R udolf Mosse Ber

lin W., Friedrichgasse 66.

stareWIKI .
w wielkim wyborze, od złr. 2'40 do zł. 12 
za szampańską ftaszkę — poleca handel

ST. liR K IE lIC Z S
wo Lwowie, Rynek !. 42.

ąjzj Hubner
Lwów, Synek 1. 38

p le c a : 1821
Wapno hydrauliczne prawdziwe 

K ufste:nsbie (Roman Cement), 
najlepszą markę.

Cement Portlandzki.
Ogniotrwałe cegły.
Gips alabastrowy do sztukateryi.

„ zwykły murarski.
„ nawozowy.

Carbolineum Awenariusa
jedyny skład dla Galicy i 

i Bukowiny. \
Ter pogazowy i drzewny.
F arby  olejne na dachy.
Farby terowe na dachy itp.
Pasy skórzane do maszyn.
Pasy gumowe do maszyn.
Pasy i gurty  impregnowane do 

maszyn.
Węże gumowe zwykłe i spiralne. 
Węże gumowe do sikawek.
Węże konopne gumowane do si

kawek.
Płyty gumowe.
Płyty  asbestowe gumowe.
P ły ty  asbestowe zwykłe.
Sznury asbestowe.
Tektury terowe na dachy.
Tektury terowe izolacyjne.
Oliwy do maszyn.
Tłuszcz konsystentny do smarowa

nia maszyn.
Pirolinę do oświetlania.
Sól denaturowaną dla bydła.

Poleca

Alojzy Hubner, Lwów
i ł y n o k  1. 3 8 .

Przy  w iększym  odbiorze npra-  
szain ofę-rty u inn ie  żę<i.'ć, a 
uczynię m ożliw ie zniżone ceny.

Patentowane szkło drutowe
na św ia tło  gó rne , p o sa d z k i, okna  fab ry c z n e , na jlep szy  m a t e r y a ł , roz- 

naitej grubości, obszaru do 1-75 Q  mtr.
Szczególne za le ty : O ile  m ożna n a jw ięk sza  pew ność  p ęk n ięc ia  przeciw 
z ap ad n ien ln  i  p rseb ic iu , u su n ięc ie  niemiłych k r a t  d ru c ia n y c h , b ezp ie 
czeństw o od o g n h  do b irdzo  w ysok iego  s to p n ia , nszezeln ien ie  w raz ie  
p ę k n ię c ia , gdyż wkład druciany silnie trzyma szkło, p rzep u szcza  b ard zo  
ś w ia t ło ,  n igdy  poprzednio n ie  znany e fe k t ś w ia t ła .  W wielu budyn - 
k aeh  państw ow ych i p ry w a tn y eh  wprowadzony n a  w ie lk i z ak res  z n a j 
lepszym  sku tk iem . L iczne  św iad ee tw a , p ro sp e k ta  i  p ró b k i n a  żąd an ie .

Płyty na posadzki z lanego szkła
do chodzen ia  po św ia t ła c h  gó rnyeh  , dla rozwidnienia przejazdów, pod
ziemnych przejść iub tunelów przy dworcach kolejowych, w stałych miarach, 
gładkie lub w rozmaicie wzorzystych powierzchniach, białe, półbiałe (około 30% 
taniej niż zwykłe sirowe laue szkło) i kolorowe z wkładem drutowym i bez tego.

Szklarnie dachówki i szklarnie odsadówki
najrozmaitszego kształtu i wielkości.

A k I l e n  G e s e l l s e ł i a f t  f .  G l a s i n d u s t r i e  Y o r m . F r i e d r .  S i e m e n s ,  
N e u s a t l  b e i  E l b o g e n  (B ó h m e n ) . 1913

Inne w yroby: F laszk i rozm aitego  g a tn n k n , zam k n ięc ia  do flaszek , szy
by b e lg ijsk ie  i n iem ieek ie , szk ło  lane  i p rasow ane .

wodoleczniczy „SemmeriDg“.
M iejsce k lim atyczne , 800 m. nap pow. morza. Pr. bolej połudn. 2% godzi

ny od Wiednia. Położenie wolne od w iatru i mgły. 15 minut od miasta. Znakomi
ty w ikt I mieszkania. Leczenie elektrycznością i masażem, gimnastyka, bilard, mu
zyka, czytelnia, miejsce na I.awn-tennis. Elektryczne oświetlenie, telefon. Ordynaeya 
we wszystkich językach światowych. Kierujący lek a rz : D r. V i r * l l  P a l b .

Prospekty gratis i franco. Otwarcie 15. czerwca.

r U M I G A T E l f f i  o € S P I C
W ,Jó w n v c h  aptekach. — Skład ułównĄ^w P a ry ż u , 2 0 , u lica  S ^L azare .

Barbera pastylki z Sagrady
na c. k. klinikach wiedeńskich przez profesorów i praktycznych Iebarzv j.ko  

najlepszy, łagodnie działający 1761

ś r o d e k  p r z e c z y s r a i c z a j ę e y
uznany i z nieomylnym skutkiem przez tychże używany i polecony. Pastylki 
na II. międzynarodowej wystawie farmaceutycznej w Pradze w roku 1896 zo
stały złotym medalem wyszczogólnione. Jako dowód prawdziwości sażde pu
dełko i pastylka zaopatrzone nazwiskiem „Barber11. Pudełko próbne 95 ct., 
oryg. złr. 120. Do nabycia prawie we wszjstkich aptekach. Miejsce wyrobu :

A p t e k a  „ z iim  h e i l i g e n  ( J e l s t “ , W iedeń, I .  O p e r n g a s s e  1 6 .  
M B B B B W M B B M — — — M M l i m i

Koniec wypadaniu włosów, koniec łuszczeniu skóry, 
obfity porost włosów przez użycie

Gapilliphoru.
Tenże jest nowym, na podstawie fizyologicznych badań ugruntowanym 

środkiem tworzenia włosów, wynalezionym przez założyciela i b. Dyrektora 
Budapeszteńskiego i Wiedeńskiego laboratoryum P a s t e u r  C h a m b e r l a n d ,  
którego pewna skuteczność zadziwiające wyniki d a je , a po krótkiem używa
niu łupież i wypadanie włosów zupełnie usuwa.

C a p l l l l p b o r  został między innemi przez c. k. nadwornego fryzyera 
L. K u s m a n n a  wprowadzony do najwyższych i wysokioh sfer, oraz z naj
lepszym skutkiem użyty. Cena jednej flaszki I złr. 5 0  ct.

Również można dostać C a p i l l i p h o r  C re m e  (zawierającą składniki 
powyższego Capil liphoru) dla otrzymania obfitego porostu brody* i brwi — 
w eleganckich puszkach po 2 złr. 1894

Główny skład przedsiębiorstwa Capilliphoru:
Wien, III., Becliardgasse Nr. 24, Hochparterre.

Usezbb

DOM P O L S K I4 W  COPOTACH
ulica Południowa 71 a b c 72 (Zoppol, Siidstrasse) 

poleca s ię  na sezon kąpielowy Szanownej Publiczności. Usługa pol
ska. Kuchnia zdrowa, prawdziwie polska. Obiady w abonamencie 

Anrk. 150. Całodzienne utrzym anie począwszy od mrk. 3 —. Cena 
pokoju wraz z całodzicunem utrzymaniem począwszy od mrk. 5 

j  za osobę 1 dobę. ' i 904
Wobec konkurencyi niemieckiej uprasza się o łaskawe poparcie.

,f stare i nowe sprze 
daje najtaniej 

Emil Weiner
WIEN

I.. Salzthergasae 3.

L M i D f T u ń c l r O  kone- nauczyciel-
.  m i q i 2 y i i b K d  ka tańców, mo

że wyjechać w eelu udzielania oauki tań
ców do domu obywatelskiego. Zgłoezenia 
do Administraeyi Oazety N ar.

Brzytwy Arbenz’a
z dającą się odmienić klingą, 
są sławne w świeoie z nad
zwyczajnej dobroci i 
zdumiewającej łatwo i 
sei przy golenin. Nie są to niemieekie. 
h zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry- 
n v  a oznaelon® imieniem i adresem fa 
brykanta A Arbenz, Jouene, Doubs , daja- 
«« na jzu p e łn ie jszą  ręk o jm ie  ja k o śc i, 
pew ności i  p ra w d z iw o śc i! Każda sztu-
* a , któraby przy użyciu nie odpowiadała 
wymaganiom , zostanie z wszelką getowo- 
•eią zmienioną na inna. Do nabycia we 
wszystkich handlach. * 8052

B R Z YTW Y ARBENZA
z ostrzem do wyjmywania 2 80, ostrza za- 
Ikłsowe po 85 ct., paski do obciągania ud 

mydlarki, pendzle, lusterka, m - 
ała do goleń a, otrzymał do wyłącznej

S. PIELECKI i Sk«, Lwów
J U S 42? 1 *ro n i> am nnley i Powerów. przy Dorów m yśliw skich i uniform ow ych

„Exsiccator“
de B i t t e r ! ! !

pod każdym względem bez żadne
go porównania lepszy jak wszy
stkie in n e  tego rodzaju  środk i. 
1000 podziękowań, 10 m edali, 2 

dyplomy, 2 herby państwowe.

Jedna próba w ysta rczy!
Broszury darmo.

Kantor: W iedeń, IV. Hauptstr.
Zastępców poszukuję.

Jnż nie ma grzyba ani 
wilgoci w murach.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szeeególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą
cych zdrowie, jak pewne i trwale usu
nąć, poueza jedynie w licznych wyda
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra Retau’a lees
chrona własna

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tys aee znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyoiem kuraeyi 
w książce tej zaleeonoj, z u p e ł n ą  swą 
s i l e  m ę s k ą .  Za nadesłaniem franco 
nalcżytośei, otrzyma się książkę w ko
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
it\ Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
L e. i p z i g, Neumarkt 34) w Niemczech.

P ^ u t e n t y
n a . w y n a l a z k i  i«o

wyjednywa i sprzedaje we wszystkich kra
jach poprawnie, szybko i najtaniej inży
nier C. P au litsch k y , W ien , I . ,  KUrnth- 
n e rs tra s se  5 — urzędowo autoryzowany.

1 40

W y s yłk a  i u rzą d z e n ie  te le g ra fó w
dla domów i hoteli,

U rzą d ze n ie  te lefo n ó w ,
P i o r u n o c h r o n ó w , "4 , 
Przyrządy A
lecznicze, - W  ^

elektryczne, 
Wszystkie części 
składowe po ce

nach fabrycznych.
Cenniki d a r m o ,

ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Dr. IG N AC E G O  M A K A 1 K A

w Sassowie kolo Złoczowa i.r.
O t w a r t y  c < i  1 .  m a j a  1 8 8 7  p r a e o z  c a ł y  r o f *  

B liższyeh w iadom ości n d z ie la  Z arząd .

Wiiźne i  pp. Pmjsłotdm Rolników i

E. BREOT
- - v w  O t t y m i i

między Stanisławowem a Kołomyją.

FsM a Bsszyi 1 kotłów m r o m l i , ż e l a z a .
Fabryka parkietów i deszczułek dębowych.

Z atrudnia 4 0 0  ro b o tn ik ó w  krajow ców .

Dostarcza urządzenia dla wszelkich gałązi krajowego przemysłu
jako to:

R aflnery i n a fty , g łęb o k  ch w ie rc e ń , i k o p a lu ic tw a  n a fto w e g o , ta r ta k ó w  p a 
ro w y c h , go rzelń  ro ln ic z y c h , fab ry k  sp iry tu su  i  t .  p-

Dostarcza postrzebne aparaty, maszyny i kotły parowe, transm isye, pompy, maszy-
n - i narzędzia rolnieza.

Dla przedsiębiorstw  budowy kolei i p-vw atn:e budujących:
Słupy żelaza lanego, słup i pod rynwy, żelazue, kute konstrukcie , rury odet-odowe, 
zapory kanałow e, żelazne schody, tory kolejowe, wózki kolejowej, składy kó ł, wy

ciągi ożyli windy do budowy.
Odlewy w żelazie i metalu pedług własuyeh i nadesłanych modeli. 

Pierwszorzędne refereneye i najlepsze świadectwa wybitnych osobistości w kraju ma
my do dyspozycyi.

RTszelkie rekonstrukoye i  naprawy jak najtaniej.
Ceny u m ia rk o w a n e .

Pociąg

osobowy

Ruch pociągów kolej o wy oh
obowiązujący z dniem 1. maja 1897.

(Przyjazdy i odjazdy pociągów  p od ane są p od łu g  zegara  
średn io-europejsk iego). 

godzina Pociąg przycliod*i do Lwowa:
7 30 z Iokan (Suczawy, Husiatyna, K ałusza)
7\50 z Janowa
7 52 z Tarnopola i  Brodów na dworzec Podzamcze
8 0 ' z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
815 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
8 25 ze Sokala i Rawy ruskiej
9 10 z Krakowa (Warszawy), Wieliczki, z Orłowa przez Tarnów od 15.

maja do 15. sierpnia w ł.; z (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl
10-;i5 z Jarosławia 
115  z Janowa
130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 

lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 
1'40 ze i Stryja (z Hrebenowa tylao od 10. lipca do 31. sierpnia wł.) Ka

łusza, Chyrowa 
1'50 z Cu raiowieo, B ukaresztu, Jass, Husiatyus, Kałusza 
2-15 z Podwołoczyrk (Kijowa), Kopyczyniee, Husiatyna, Brodów na dwo

rze: Podzamcze 
2’30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej na dworzec główny 
5 25 ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
5-35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec Podzameza 
5 45 z Iclcan, Suczawy, Seretu, Kozowy

pospiesz

osobowy

pospiesz,

osobowy
»
n

Noc
■ sobowy

n
pospiesz.

osobowy

Zastępca
dobrze obeznany z aptekami , han
dlami korzennymi, drogueryami ja 
koteż kaw iarniam i, będzie przyjęty 
za wysoką prowizyą do rozprzelaży 
pokupnyeh artykułów — dla Lwo- 
wa i okolicy.

Zgłoszenia z świadectwami pod: 
C. S. an die „Coursbucher- Abthei- 
lung“ J. D a n n e b e r g ,  Wien , I. 
Kumpfgasse 7. f

w różnych gatunkach
poleca firma

M f  P
m

Dyplom honorow y. W ielk i m edal firebruy.
Gminom, h ctelom, restaurseyom, fabrykom, szpitalom etc. polecam patentowane

Urządzenia sanatolowet
(untępy (pissoires) któro bez spłukiwania wodą, pozostnją 

zawsze ezyste 1 bezwonm-).
Pouieważ zaniedbane ustępy są częstokroć prawdziwom siedliskiem chorób 
zakaźnych , a wskutek tego. ani przez koinisye zdrowotne ani też przez in
spektorów przemysłowych nie mogą być dłużej cierpiane, — spłuśiw . nie bo
wiem takowych wodą jes t zbyt kosztowne, a bardzo często nawet nie może 
być dokładnie przeprowadzone, — moje tanie urządzeni?, sauatolowe zaś wy
świadczają tak w ekon. miezuym jak i hygienio.-.nym kierunku wielkie pożytki 

j odpowiadają wszelkim wymogom.
E ,  E .  B E T K A  w  W i e d n i u ,  I. O pernring Nr. 6

zakład gazowy i wodociągowy tudzież zdrowotno-techniezuyeh urządzeń.
P r o s p e k t y  g r a t i s  i  f r a n c o .  1740

pospiesz.

osobowy

pospiesz.

' osebowy

3-04
3-90
5T

6 0
6-5:

800

815
8*45

8-49
9-ul

9 10
9-30

9 43

9*50 
10‘00 
19 20

1210

Jaro-
przez

Lwów, niica Żółkiewska 3.
Rok założenia 1843.

KĄPIELE SCHANDAU
Hotel w zakładzie kąpielowym i pensyonat.

Zakład kuracyjny metodą Kneippa pod przewodnictwem p. Dr. med. W er- 
minghausen, dawuiej w Wórishote:). 150 pokoi urządzouTch z komfortem , jakoteż 
salcn; familijne. Utrzymanie od 5 mrk. Pokoje od 2 mrk. wyżej włącznie z ser 
wisem itp ._______________________________________________ Max Caozler.

i.i.

!A V - W A % v , v . w . v . v . * . y . v - v . v « i . v . v « v , v

T y l k o  p r a w d z i w e
jeżeli na etykiecie każdego pudetka wy
drukowany jest o r z e ł  i firma A .M o i l .

?  k j lla  proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
\  robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.
%  Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane,

■   _____  C e n *  u u i e e z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  X K ir, w a l u t y  a  a s t r .

:■
■;

francuska-i sól Mdl
Tyłki prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką oehronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“. 
j  .^Fódk* fran cu sk a  i sól M olla jes t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 
a  meier? f .a  przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
-  n8*kuły i nerwy. Cena o ry g in a ln e j p lom bow anej flaszki 90 cen tów .

\  ^ ó w n y  skład w ysyłe k  u A. MOLL c. k. dostaw cy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
^  ^P rasza ~  T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj-

■ a . które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 1374

| P  _  8KLADY WE LW OW IE: J . Beiser apt. Z. Rncker apt.; St. Markiewicz, Stan. L ipnicki, K arol Bałłaban.

y ■ J W W . W W  W A W A W . 1, * . W ,

V
:■

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o u  K o s t e c k i .

J M
31 poleoa

n a jp r z e d n ie j s z e  p e r fn m y  i w o d y  lo a S e lo w c ,  
odszczególnioae 1 0  medalami zasługi i 2ma dyplomami uzd ;uia,

m ianow icie:
P a t I i I U I Y  1 jaśm inow ą, fiołkową, różaną, rezedową, konwaliową 
X  O l  I  UJLUy • Y lang-Ylang,- Opoponai, Jockey Club, heliotropowa, Esb 
Bonąnet, piżmową, Millefleurs, itp . F lakonik i po 25, 40, 75 et. 1 z lr. 1.50 itd . j 
Perfum y królow ej M arysieńki w yśmienite. Flakon 2 z łr.
Y i r n f I fł l T g r / i W t i l r a  powBiechnie uznana i poszukiwana dla swe- 
TY U U d  1YVUVVBIY41j g0 przyjem nego, orzeźwiającego i długo

trw ałego zapachu, do skrapianio sukien, chuBtek i rozpylania w salonie — 
F lakonik  m niejsiy  80 ot., w iększy ! s i r  >0 ot.
W n d O  Y ifS lIrtl edznscza się nadzwyczaj przyjemnym
TT G i l t l  W d l  O / jUj W  B U t t  kwim- wym zapachem . Flakonik mninj- 

esy 90 c t., większy 1 z łr . 80 ct.
1 r |  o  1 A d p  9  Tl f l A  TAJ‘ł  podw ójta  i w o d a  l e w a n d o w o - a m -

TT v v l£ b  AO TT t l l i u  Yt U  b r o w a ,  »ą powszechnie używane :io roz
pylania w salonach d la  swojego przyjem n-go zapachu, 
F lakon 50, 70, 90 ot., s łr . 1.20.

W f \ ń x r  i f A l n T i a l f l G  przeduie i najp rzedn ie jsza  F lakon.ki po
Ti o a y  K o i o i i s j i i t i  « . i 5 , 20, 25 , 40 , 50 , bu, 1 t k . ,  j .w .

z Podwołoczysk na  dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa z Orłowa przez Tarnów od 25. czerw, do 15. pażdź. 

w ł . ; z Orłowa, Chabówki, Jasła  przez Rzeszów; z Orłowa Cha
bówki Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl, 

z Podwr łoozysk, Po i wysokiego, Br>dów na dworzec główny 
z h.rakows, Orłowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa 

przez Przemyśl
z Jrnowa od 1. maja do 14 ezerw. w ł,  od 1. września do 30. wrze

śni* wł. codziennie, zaś od 15. czerwca do 31 lipca tylko w 
dn e powszednie 

z Brz"uT;«wic tylko od — do — włącznie 
z Krakowa, z Jasła  przez Rzeszów z Rawy ruskiej przez 

pław ; z Ja iła , nrosna, Iwonicza, Rymanowa, ( Pesztu i 
Przemyśl

z Brzuchowiec tylko od — do — włącznie
z Janowa od 15. czerwca do 31, sierpnia wł. tylko w niedzielę i 

święty
z Iekan, Nowosielicy i Kałusza
z Krakowa przez Jarosław , Orłowa, Iwonicza, Rymanowa przez

Przemyśl
z Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Podwysokiego, na dworzee 

Podzamcze, 
z Ickan, H us'atyna Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Podwysokiego na dworzec główny 
ze Skolego (tylko od l. maja do 3). wrześnie wł.) ze Stryja Chy

rowa
i Lawocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza

Pociąg odchodzi zó Lwowa:
pospirsz. 6 no do Podwołoeiysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 

głównego
„ 6 10 do Iekan, Kozowy, Suczawy
„ 6'15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca

Podzamcze 
6-45 do U kan, liusm tyna, Suczawy
8 ’4t> do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina’, Rozwadowa, Nadbrzezia 

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 3 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Mez 

zo Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróż prze- 
Przemyśl i przez Tarnów 

„ 9 20 do Skolego, Hrebenowa od 10. lipca  do 31. sierpnia wł Kałusza-
Ohyrow*

„ 9 25 do Sokala, Riwy ruskiej, Bełz es, Jarosławia
„ 9 40 do Janowa
„ 10 05 do Podw o’oezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyńee, Hu

siatyna, Podwysokiego ’
„ 10*27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyńee Hu

siatyna, Podwysokiego ’
„ 10-45 do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu

1 04 do Jnnowa od 15 ezerw. do 31, sierp, wł tylko w niedziele i święta 
1 55 do Podwołoczysk (ICjow*, Odessy) i Brodów z dworea głównego

2 08 do Po lwofoezysk 'K ilo - a, Odessy, Brodów z dworea Podzamczo 
’2 31 do B-y.ucbowiO tylko od — do — włącznie co niedzieli i  śsręta  
2 40 d> Czc-ru ow!e<*, K ału ża, Husiatyna, Kórósmezo, Seretu, Ickan (Jazs,

Gałaeza, Bukaresztu)
2 5 ; do K  akowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja- 

iosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub T ar
nów

3 05 do Skolego tylko od 1 maja do 30. września włąezuie z Stryja 
3 15 do Janowa od 1 maja do 14 ezarw, « ł  i od 1. wrześ 30. września

włącznie codziennie od 15 ezerw. do 31 sierp. wł. tylko w duie 
powszednie 

3 27 do Brzucbowie tylko od — do — wł.
3 40 do Zimnej wody tylko od — do wł.
4 40 do Jarosławia

oa’ bo wy 
j ( ospiosz,

pospiesz.
>1

osobowy
pospiesz.

1 osobowy

Noc 
osobowy

Nabyć można we LWOWIE w 
ka L 3, i ulica Halicka róg Buimów. W KR

nica 1. 20 ; w GZERNIOWCACH : Rynek

sklepach własnych
AKOWIE

ul. Koperni- 
; Sufcien-

> pospiesz.

osobowy

1. 2;

4'4(J

5-20
6-451

7-05 
7-25 
7-3u 
7 47 
7 48 
850 

10-3U

10-50

11-00

11-27 
U W A G A : 

nwf a  mianowicie 12 gode. 
czasu lwowskiego.

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nadbrze
zia, Orłowa przez Tarnów (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwoni
cza, Krosna przez Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Ja 
sła przez Rzeszów 

do Lawocznego (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, W roeławia, Berlina) Mezó-La-

boroz (Pesztu/ Orłowa przez Tarnów od 15. czerwca do 15,
września włącznie 

do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawocznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworea Podzamcze 
do Janowa tylko od 1. pażdz. do 30. kwietnia wł.
do Janowa od 1. maja do 30. września wł.
do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Hueiatyno, Kułusza, Nowo* 

Bielic, Suczawy
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia; Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłów* (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyezyń ja, Husiatyna z dworea g łó
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
Czas średnio-europejśkt różni się od czasu lwowskiego o '36 mi
ro /.«/». to czasie średnio-europejskim  =  12 godzinie 36 m inut

Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.

12129926


